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Konto czekowe 
Р, Қ. O. Kraków Nr, 401,065 


Prenumerata wynosi 


w Polsce miesięcznie. „ 1 zł 
= kwartalnie e . 2,50 zł 
ә półrocznie » „ 4,50 zł 
= rocznie , «оо 8 2 
za granicą rocznie « о ə 20 zł 
w Ameryce rocznie .. 20 zł 


Nr. pojedyńczy 8 cent, 


Ceny ogłoszeń 
na stronie ostatniej, 


Rękopisów nie zwraca się, 


Nie podpisane do kosza. 


Wychodzi сә niedzicię 


Wydawca: Ludowe Towarz. Wydawnicze „Piast“, Spółdz. z ор. udz. w Krakowie. — Odpowiedzialny гесакіог 
Druk: ZE Zakłady Graficzne i Wydawnicze „Polonia“, Sp. Akce. w Katowicach. 


SZCZAWNICKA woda JÓZEFINA 


usuwa nadmiar kwasu żołądkowego 
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Sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydz. V. karny 

Dnia 3. 10. 1958. 

Sygn. V. Pr. 140/38 


Sąd Okręgowy w Krakowie, wydz. V. karny 
na posiedzeniu niejawnym w dniu dzisiejszym 
po wysłuchaniu wniosku Prokuratora Ś, O. w 
krakowie wydał następujące 


postanowienie! 

I. Zatwierdza się po myśli $$ 489, 493, anslr. 
proc. karn. zarządzaną i wykonaną przez Slaro- 
stwo Grodzkie w krakowie, dnią 28. 9. 1933, L. 
B. II 26531538 konfiskatę czasopisma „Piast“ 
Nr. 40) z daty 2 października 1928 z powodu tre- 
ści arlvkułu zamieszczonego na str. l-szej p. t. 
„Na zakręcie dziejowym* w ustępie od słów „ja- 
kicż jest w tych warunkach” do słów ,.pozosła- 
wionv będzie samemu sobie“, albowiem treść łe- 
go ustępu zawiera znamiona występku z агі, 170 
K. K. 

IL Zakazuje się dalszego rozszerzania skon- 
fiskowanej tresci powyższych artykułów. a za- 
Ка? ten ma być ogłoszony w przepisanej formie 
w najbliższym numerze czasopisma „Piast“ i w 
dzienniku urzędowym. 


III. Cały nakiad konfiskowanęgą druku ma 
być zniszczogy 


sr. 2 
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PIERŚCIONKI” Siune" 
iślubne % 
korzysinie i rzelelnie 


EMIL GOLOWJASSER uAaków ui GRODZKA 29 


Whaat ilustr Cenniki wysyto vezpialnie 


Szał oszczerstw 


Jesteśmy świadkami wprost barbarzyń- 
skiego  rozpasania się oszczerstwa i 
kłamstw, któremi różni ludzie usiłują zwal- 
czyć potężny ruch ludowy, przez oblowanie 
kuhłem pomyji działaczy ludowych, a w 
szczególności Prezesa Stronnictwa ludowe- 
go W. Witosa. Napaści takiej dokonał neo- 
fita Stieglitz Ścieżyński zwany Wyżłem 
zamieszczając w swojej «lskrze“ tak 
ochydny, paszkwil na W. Witosa, że na- 
wet pisma sanacyjne z obawy przed zbyt 
wielkim oburzeniem całego  społeczeń- 
stwa nie ośmieliły się powtórzyć tej 
ohydy. Odznaką tego politvcznega ban- 
dvtyzmu., jest również napaść osławionego 
Ipohorskiego — który w swoim piśmidie 
„Czerwona Róża“ podając zupełnie fałszy- 
we sprawozdanie z rzeszowskiego zjazdu 
S. L. nazwał Ks. Panasia agentem Komin- 
ternu, którego jeszcze nie przyłapano na 
braniu bolszewickich pieniędzy. — 

Na tę bandycką napaść Odpowiedział 
Ks. Panaś jak przystało na kapłana kato- 
lickiego z prawdziwym spokojem. Odpo- 
wiedź tę podajemy w całości na stronie 5. 


------- 


Mobilizacja 
dużo kosztuje 


Przedwcześnie jeszcze mówić szcze- 
gółowo na temat, ile ostatnio wydały pań- 
stwa na pokrycie kosztów  mobilizacyj- 
nych. Nie mniej jednak prasa zagranicz- 
na podaje już pierwsze dane. Prasa an- 
gielska donosi, że na organizacię obrony 
przeciwlotniczei Anglii dla ludności cy- 
wilnej wydano 16 milionów funtów. Wy- 
datki admiralicji oblicza się na 8--12 mi- 
lionów. Ministerstwo lotnictwa, gdy się 
weźmie pod uwagę wydatki wyłącznie 
związane z mobilizacją wojskową, miało 
wydać około 2 milionów. 


Бани 


Podziekowanie 


Wszystkim osobom, Zarządom i organi- 
zacjom, które w czasie mego przeszło rocz- 
nego pobytu w więzieniu dały dowod życz- 
liwej pamięci w listach і depeszach nadsy- 
łanych do mnie i do mojej rodziny, skła- 
dam najszczersze podziękowania. 

Z. W. Jedliński. 
s 

Panu Drowi Zygmuntowi Gralińskiemu, 
adwokatowi w Warszawie, członkowi Na- 
czelnego Komitetu Wykonawczego Stron- 
nictwa Ludowego, za bezinieresowna i gor- 
liwą obronę przed Sadami w Przemyślu 


i Lwowię składam serdeczne podziękowa- 
nie. 


* . 


Z. W. Jedłiński. 


i była się rozprawa apelacyjna członka 


szerne sprawozdanie złożył p. sędzia 
Szulisławski w dniach 28 i 29 ub. m.a 
poczem zabrał głos prok. Sobolewski, 
który w krótkim przemówieniu uzasad- 


W dniach 28. — 30. września br. od- 
Rady Naczelnej 8. L. i prezcsa Zarządu 
Powiatowego 5. L. w Przeworsku dra 


W. Jedlińskiego we Lwowie. Trybuna-| піз! skargę apelacyjną, domagając się 
łowi przewodniczył sędzia S. A. p. е. | podwvższenia kary i skażania dra. Je- 
Lindert. votowali sędziowie 8. A. рр. | dlińskicgo również z punktu 2 oskarże- 
| Szulisławski i Drzewski. Oskarżał рго- | nia (założenie tajnego związku) od któ- 

Sobolewski. Bardzo 0b-!rego już Sąd Okręgow, w Przemyślu 


| kurator dr. 
і 
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Aktualne przypomnienie 


agencji „iskra“ 


Reasumując powyższe, należy stwier- 

| że publiczne nawoływanie w wyżej 

' półurzędowa agen- określonym celu do niebrania udziału w 

cła „Iskra“ przypomina orzeczenie Sądu | glosowaniu do Sejmu i Senatu, stanowi 


występek z art. 156 k. k. 

Cytowany art. 156 k. k. opiewa w orze- 
czeniu: 

„Kto publicznie nawołuje do nieposłu- 
szeństwa lub przeciwdziałania ustawom 
lub prawnym rozporządzeniom wladzy, 
podlega karze więzicnia do lat 2 lub aresztu 
do lat 2%. 


Najwyższego z dn. 22 maja 1936 r., ogło- 
szone w „Zbiorze orzeczeń” w Nr. 431. 

W orzeczeniu tem, powziętem z okazji 
jednego z procesów na tle wyborczem, po- 
wiedziano: 

„Nawoływanie do niebrania udziału w 
| złosow aniu do Sejmu i Senatu godzi w au- 
torytet porządku prawnego. ustanowionego 


przez konstytucję, a bliżej o'**'lonego i Przepis ustawy i oparte na nim orze- 
unormowanego, wymienionemi ustawami, | czenie Sądu Najw. są jasne: Nikogo nie 
(rozporządzeniami ministra * Spraw We- f wolno zmuszać do głosowania — 
wnętrznych i zarządzeniami Prezydenta, 


R. P.. zmierza do sabotowania i sparaiiżo- 
wania wvhorów, a przeto do przeciwdzia- 
lania przepisom ustawowym i prawnym 
rozporządzeniom władzy, regulującym te 
wybory, oraz zmierza do przeciwdziałania 
powstaniu przez wybory Sejmu i Senatu, 
których istnienie i funkcjonowanie jest jed- 
mem z elementów ustroju państwowego, 
a zatem do przeciwdziałania Konstytucji. 
Brak w ustawach zagrożonego sankcją 
nakazu udziału w głosowaniu do Sejmu i 
Senatu nie pozbawia nawoływania do nie- 
brania udziału w tem głosowaniu cech 
przestępstwa, albowiem istota występku 
z art. 156 К. k. polega na nawoływaniu do 
nieposłuszeństwa lub przeciwdziałania 
przepisom prawnym w granicach nieprze- 
stępnej działalnosci (por. zb. O. 90-33. 


Nie wolno jedynie publicznie na- 
włvwać do bojkotu wyborów bo to 
uważane jest za przeciwdziałanie praw- 
nym rozporządzeniom władzy — i jako takie 
karalne. 


tlez tak! Może Jani spokojnie 
pić dalej kawę. 


Należy tylka dodać do kawy „Karo-Francek", przy: 
prawę, gdyż jesł ona wyprodukowana z korzeni 
€ykori szlachetnej, czyni kawę zdrowszą i smacz- 
niejszą. Dlołego do każdej кому, паме! до naj 
lepszej I saczególnie до пайерзгеһ należy 


Nareszcie otwarta księga 


Niemcy poznali typ fortyfikacyj czeskicię 


Specjalny wysłannik Reutera donosi, że | tego systemu  fortyfikacyj 
bezpośrednio po zajęciu zachodniego krań- | otwartą księgą". 
ca potężnej czechosłowackiej linii fortyfi- Zaznaczyć należy, że fortyfikacje 
kaeyjnej w okolicy Mittelwaldu, wprowa- | chosłowackie były budowane na 
dzony został przez pewnego majora armii | sławnej francuskiej linii Maginota. 
niemieckiej do wnętrza fortyfikacyj. fortyfikacyjne były prowadzone pod nadzo- 

Podczas zwiedzania urządzeń major | rem oficerów francuskich. 
niemiecki oświadczył: „Teraz wreszcie plan 


Napad bandyck 


na mieszkanie lekarza pod Warszawą 


Zuchwałego napadu bardyckiego do- | ciśnięte na oczy t. zw. cyklistówki. 
konano w Sulejówku pod Warszawą па | den z napastników naparł mocno па 
mieszkanie doktora okulisty 82-letniego | drzwi, zrywając łańcuch, poczem оһаі 
Władysława Szczerbińskiego. Dr. Szczer- | wtargnęli do przedsionka, gdzie znaido- 
biński emeryt ubezpieczalni Sspołecznei | wała się doktorowa. Bandyci pod groźbą 
nie „raktykujący z powodu podeszłego rewolweru zażądali wyłania pieniędzy i 
wieku od 3 lat mieszkał w  Suleiówku kosztowności. Przerażona staruszka 
przy ulicy Szopena. wraz z 63-letnią 20- | wszczęła alarm a wówczas ieden z ban-e 
ną Urszulą i córką. W czwartek wieczo- | dytów strzelił z rewolweru. Kula ugodzi- 
rem dra Szczerbińska przed ułożeniem 
się do snu wyprowadziła psa na podwó- 
rze і zamkueła drzwi na łańcuch. W chwi- 
lẹ późniei do drzwi zbliżyło się 2 męż- 
czyzn ubranych w szare płaszcze i па“ 


jest dla nas 

cze- 
wzór 
Prace 


Je- 


ła doktorową w brzuch, przeszła na Wy- 
lot, przebiła pierwsze drzwi į utkwiła w 
drugich, 
tora. 
Zaalarmowana strzałem córka dokto- 


prowadzących do sypialni dok“ 


Dr. jedłiński na woin 


bo prze- 
Zygmunta 
oraz 


dra, Tedlińskiege uniewinni!. 
mówieniach obrońców dra. 
Gralińskiego adw. z Warszawy 

REJ 


TAK WYGLADA 


PRAWDZIWA 


BIBUŁKA во PAPIEROSÓW 


adwokatów dra. L. Grosstelda w Prze- 
myślu i dr. L, Landaua ze Lwowa Sad 
Apelacyjny w dniu 30 września ре, oglo- 
sił wyrok, moca którego obniżył drowi 
J. karę wymierzoną przez Sąd Okręgo- 
wy w Przemyślu z 18 miesięcy wiezie- 
nia na 1 rok więzieniu i zaliczył arcszt 
fimczasowy w całości, a zarazem піс 
uwzgłednił w apelacji ji oskarżyciela pi- 
blicznego zatwierdzając wyrok uniewin- 
niający co do 2 części akiu oskarżenia, 
wydany przez Sad |. insiancii. Równo- 
cześnie Sąd Apelacyjny z urzędu uchyjił 
tymczasowy areszt i zwzedził natych- 
imiastowe zwolnienie dra. Jedlińskiego 
z więzienia. 

Dr. Jedliński przebywał w więzie- 
niu od 20 sierpnia 1937 r. do 1 paździer- 
nika 1938 r., a więc 13 miesięcy i 11 
dni. 

W dniu 1 bm. dr. Jedliński w godzi- 
nach porannych opuścił więzienie prze- 
ynyskie. 


Sala rozpraw przez wszystkie dnie 
wypełniona była słuchaczami. wśród 
których zauważyliśdgy ks. pułkownika 
Panasia, RA W kpt. Schrama, 
adwokata dra. Tabisza, Ін. Drohojow- 
skiego. oraz licznie zebraną Akndemicką 
Młodzież Ludową. 

Od wyroku Sądu Apelacyjnego 
brona zapowiedziała kasację. 


Na woflsszŚśca 


P. Siudak Paweł, kierownik Sekretariatu 
Wojewódzkiego Poznań, został zwolniony 
po 7-mio miesięcznym areszcie. Przebywał 
w Warszawie na Pawiaku. Zoslał on are- 
sztowany w dniu 11, ІІ. 1037 r. w Pozna- 
niu, zwolnienie nastąpiło 1. X. 1938 r. 


O. 


rostwa podbicgła do okna i zaczęła wzy- 
wać pomocy. Spłoszeni bandyci zbiceki. 
Pierwszy pośpieszył z pomocą ofiarom 
napadu sąsiad sanitariusz. Ciężko ranną 
doktorową przewieziono karetka pagoto- 
wia do szpitala Przemienienia Pańskiego, 
gdzie natychmiast przeprowadzono оре” 
racie 


Kir f 


Ki 


W Czasopiśmie „Społem“ — organic 
Wielkopolskiego Zwiazku Młodzieży 
Wiejskiej. w numerze wrześniowym znaj 
eujemy artykuł pióra Michała Jagly p. 
t: „Kultura na rozkaz”. Z artykułu tego, 
który napewno zainteresuje naszych Czy- 
telników, przytaczamy poniżej wyjątki 
‘Przyp. red.) 

— Z rozkazu marszałka Edwarda Rydza 
Śmigłego powstaje samodzielny ruch mło- 
dowiejski. 

— Z rokazu marszałka Edwarda Rvdza 
Śmigłego budzi się samodzielna myśl chłop- 
ska. 

Tymi słowami zagaił uroczystość dożyn- 
Кота „instruktor (niczym hitlerowski gau- 
beiter Związku Młodej Polski w Trzuskolo- 
miu w powiccie gnieźnieńskim. 

Z rozkazu marszałka Edwarda Rydza 
$Śmigłego dźwignął ten bacznościowy „bu- 
dziciel'* aż cztery czwórki narodu wiejskie- 
go, aż w szesnastu głowach  zestrachanych 
chłopaków i dzieweząt zbudził „samodziel- 
ną myśl chłopską“ — myśl. która polegała 
na stawaniu na baczność, kiedy wieńce wre- 
czano „dygnitarzom” i... na oklaskiwaniu 
wątpliwej wartości przemówień. Przylym 
gromka komenda: „Baczność!... następuje 
składanie wieńcy' — też znakomicie pomo- 
gia do powstania w tych szesnastu głowach 
samodzielnej myśli. 

Kiedy to było? — W tym roku bodaj, 
że 4 września roku Pańskiego tysiąc dzie- 
wiyćsettrzy dziestegoósmego — w Trzuskoło- 
niu, w powiecie gnieźnieńskim. 

Skądinąd wiemy od podobnych „instrwk- 
torów”, że wszyscy ci „budziciele otrzymali 
wyrażne instrukcje zalecające właśnie taki 
bacznościowy sposób przeprowadzania uro- 
czystości dożynkowych w swoich ogniwach 
organizacyjnych. 

Powie ktoś: — co tam Związek Młodej 
Polski, co taka ozonowa przyhudówka mo- 
Зе znaczyć. Toż to garstka. 

Zgoda — tak jest istotnie i ani w myśli 
by nam nie powstało zatrzymać się na tak 
drobnym, nic nie znaczącym epizodzie — 
gdyby... gdyby nie to powoływanie się na 
autorytet marszałka Rydza Śmigłego, gdyby 
nie to z rozkazu Marszałka i gdyby nie pe- 
wne głębsze przyczyny, które skłaniają nas 
do napisania tego artykułu. 

Jakież to są te glębsze przyczyny? 

Otóż od szeregu lat obserwujemy miesza- 
nie się władz państwowych nie tylko do 
spraw politycznych, czy gospodarczych, ale 
i do spraw kultury narodowej. Wszystko w 
porządku. Władze państwowe powinny in- 
teresować się życiem kulturalnym — winny 
to życie potęgować — wzmagać — niejedno- 
krotnie dawać inicjatywę — tym nie mniej 
pod żadnym pozorem nie wolno im niszczyć 
ośredków samodzielnie działających i przy- 
sparzających narodowi dobra kulturalne. 
Państwowe zaś instytucje kulturalne wyka- 
zują calkowita anemię. Mamy powołany do 
życia w r. 1936 przez czynniki oficjelne In- 
stylut kullury wsi. Zdawałoby się że powi- 
nien cuda zrobić, mając i środki pieniężne i 
pomoce rządu. Tymczasem tenże Instytut kul- 
tury wsi przez 2 lała islnienia zdolal zaled- 
wie opracować jeden kwestionarinsz w spra- 
wie „wycuqu”, „wydbankuć „wymiaru“, „do 
żipwocia”, czy jak tam nazwiemy utrzyma: 
nie przez dzieci rodziców w gospodarstwach 
jeżeli już zrobili zapis. Jak na dwa lata dzia- 
łalności Insłylulu kultury, to trochę za ma- 
ło. 

Мату w dziedzinie literatury drugą ofi- 
cjalną instytucje: Polske Akad. Literatury. 
Dobrvch lat kilka minęło od chwili urzeczy- 
wistnienia myśli Żeromskiego i powołania do 
życia Akademii. A jednak poza popularnym 
wydaniem „Pana Tadeusza”, poza kilku sty- 
pendiami dla „pupilków”, poza słvnnym i 
ordvnarnym prołestem prezesa Akademii — 


Sieroszewskiego — skierowanym przeciwko 
ks. Metronpolicie Sapiesze w głośnym zatar- 


gu wawelskim — żadnymi innymi „zasługa- 
ті“ a już tym mniej wynikami oficjalna 
Akademii Literatury poszczycić się nie ino- 
że. 

Dlaczego? 

Dlatego, że każde zamierzenie hywa naj- 
pierw uzgadniane z władzami. А z czasem 
przychodzi w nałóg. Nie jeden plan, nie jest 
brany w ogóle pod uwage dlatego tylko, że 
mógłby się nie podobać władzom, że jakiś 
generał skrzywiłby się z niesmakiem. 

Stąd też dziwić się nie trzeba, że „Z roz- 
kazu marszałka powstaje samodzielna myśl 
chłopska“. 

W powiecie krotoszyńskim był wypadek, 
Зе wójt wezwał wiceprezesa Koła Młodzieży 
Wiejskiej i zażądał tekstów piosenek, które 
ewentualnie zaśpiewa sobie młodzież na zwy 
czajnej zahawie kołowej. 

Przypomnieć też wypada jeden wypadek 
który miał miejsce w gimnazjum kroloszyń: 
skim, Skupiona w Kole  Krajoznawczym, 


pod światłym kierownictwem, wielkiego przy 


m o W w ZA O RO O Z Z р O AT 
ШИИНИН НЦ 


\ 


jaciela wsi. prof. Reisinga, młodzież prze- 
ważnie chłopska. badając dzieje ajezyste i 
ucząc się rozumnej miłości kraju wpadki na 
pomysł — bodaj, że pierwszy uczczenia ro- 
cznicy wielkopelshiego powstania lud. z r. 
1848. Poraz pierwszy kształacą się mlo- 
dzież chłopska chciała zamanifesłować swo- 
ją daczność z bohaterstwem przodków i pa- 
triotyzmem ojców swoich. Spodziewaćby się 
należało gorliwego poparcia władz. Tymeza- 
sem... i profesora Reisinga i tą młodzież 
chłopską, usilujacą tworzyć chlubną trady- 
cję żołnierską chłopa wielkopolskiego spot- 
kało oskarżenie, że działają w kierunku u- 
mniejszenia ezci i zasług marszałka Piisuds- 
kiego i że demonstrują swoją niechęć do 
niego. A kiedy w dwa lala później la suna 
młodzież krajoznawcza wysławiała widewi- 
sko regionalne p. t. „Wesele Kratoszvńskie" 
i kiedy w przemówieniu wstępnym padły 


ara OO 2. 


i NA ROZKAZ 


słowa. że „poza kręgiem bytowania miejskie- 
во, ezęsto ciasnego, rozciąga się cały Świat 
wsi polskiej, tej wsi. która niejednokrotnie 
dawała dowody bezprzytładnej ofiarności, 
skladniąc wszystko co miała najdroższego 
na ollarzn ojczyzny — to przemówienie to 
nazwano anlypoństwomym, a tego który te 
słowa wypowiedział. proj. Resinga. рггепіе- 
sieno w końcn do Włodzimierza Wolyńskie- 


ao „dla dobra szkoły”. Cate dzieło — cała 
praca oluidzonej do życia młodzieży kroto- 
szyńskiej — owoc kilkuletniej pracy, znaj- 


dującej wyraz: w zbiorach mających być 
podstawą muzeum regionalnego krotoszyń- 
skiego — w piemech miesięcznik „Strażni- 
ca Kresowa”). w którveh prowadziło się 
prace nad wszechstronną monografią powiatu 
kroloszynskiego, ze specjalnym uwzględnie- 
— w licznych wydawnictwach. 
Krotoszyńskie, „Wieniec Kroto- 


niem wsi 


„Wesele 


„i z b. SAE. 


Propaganda niemieck 


Ukraińcy w Rzeszy żądają samostanowienia 


(—) W poniedziałek odbyło się ху Wied- 
niu zgromadzenie najwybitniejszych dziuła- 
czy emigracji ukraińskiej, zamieszkałej na 
terenie Rzeszy i Gdańska. Na zgromadzeniu 
tym przyjęto manifest ukraiński, składający 
się z 5 punktów: 

1) Stwierdzamy, że w 1919 roku na pod- 
stawie postanowień traktatu z St. Germain 
700 tysięcy Ukraińców na skutek tendencyj- 
nie zmyślonych danych statystycznych włą- 
czono do republiki czechosłowackiej. 


W niedzielę, dnia 9 bm. w godzinach 


Nierozdzie 


Projekt dekretu Prezydenta 


2) Wbrew wyraźnym postanowieniom 
tego traktatu, gwarantującym Rusi Podkar- 
packiej pełną autonomię, kraj ten stał się 
ofiarą naejonalistvczno-szowinistycznych na- 
paści ze stronv czynników praskich na dusze 
i prawa narodu ukraińskiego. przy czym na- 
ród ten był w brulalny sposób gospodar- 
czo wyzyskiwany. 


3) Stwierdzamy, że sojusz czechosłowac- 
ko sowiecki uczynił z Rusi Podkarpackiej 


część Polski 
R. P. o Śląsku Zaolzańskim 


dą w Sejmie śląskim czterej posłowie i po- 


popołudniowych odbyło się pod przewod- | wołani przez Prezydenta Rzplitej. 


nictwem premiera gen. Sławoja Ssładkow= 
skiego posiedzenie Rady Ministrów, po- 


Art. 4. Przepisy obowiązujące dotych- 
czas na ziemiach odzyskanych należy sto- 


święcone zagadnieniom prawnym, związa* | sować z uwzględnieniem nowego stanu pra- 


nym z przejęciem odzyskanych ziem Śląska 
Cieszyńskiego, 

W pierwszym rzędzie przyjęto projekty 
dekretu Prezydenta Rzplitej o zjednoczeniu 
odzyskanych ziem Śląska Cieszyńskiego z 
Rzecząpospolita Polską, a następnie pro- 
jekt dekretu Prczydenta Rzplitej о rozcią- 
gnięciu mocy obowiązującej niektórych ak- 
tów ustawodawczych na odzyskane z*emie. 

Projekt dekretu o zjednaczeniu odzyska- 
nych ziem Śląska Cieszyńskiego z Rzeczą- 
pospolitą Palską brzmi: 

ANM 
szyńskicgo są nierozdzielną częścią Rze- 
czyposnolitej Polskiej. 

Art. 2. Ziemie odzyskane otrzymują 
wspólny z Rzplitą Polską ustrój konstytu- 
cyjny i wspólną Organizację władz.. 

Art 3. Ziemie odzyskane wchodzą w 
skład województwa śŚraskiego. Na ziemie te 
rozciąga się moc obowiązująca ustawy kon- 
stytucyjnej z dnia 15 lipea 1920 r. zawiera- 
jącej statut organiczny województwa ślą- 
skiego, Do czasu przeprowadzenia wybo- 
rów, ziemie odzyskane reprezentować bę- 
шыны ӘҢ ате. 


wnego, 

Art. 5. Wykonanie dekretu niniejszego 
porucza się prezesowi Rady ministrów i mi- 
nistrom. 

Art. 6. Dekret niniejszy wchodzi w ży- 
cie z dniem ogłoszenia. 

Projekt dekretu Prezydenta Rzplitej о 
rozciągnięciu mocv obowiązującej niektó- 
rych aktów ustawodawczych na odzyskane 
ziemie Śląska Cieszyńskiego *ozciąga sie- 
demdziesiat kilka aktów usiawodawczych 
wraz 7 późniejszymi zmianami па odzyska- 


Odzyskane ziemie Śląska Cic- | ne terytoria, przewiduje, że Rada ministrów 


może w drodze rozporządz. wydawać prze- 
pisy przejściowe i uwzględniające. związane 
z rozciągnięciem powyższych aktów usta- 
wodawczych na te ziemie, postanawia, że 
stosunki i stanowiska prawne osób pozo- 
slajacych w służbie naństwa na obszarze 
odzyskanych ziem Śląska Cieszyńskiego 
określaia przepisy polskie, wreszcie rozcia- 
ga na powyższe terytoria właściwość miej- 
scową Sądu Okręgowego w Cieszynie i 
tworzy sądy grodzkie w Boguminie, Frysz- 
tacie i jabłonkowie, 


O 400 mionw za, 


wzrósł obieg biietów bankowych 


W trzeciej dekadzie września zapas złola w! 


Banku Polskim zmniejszył się o 4.5 mil. zł. do 
437.2 mal. zł: slan pieniędzy zagranieznych i se- 
wiz obniżył się o 1.3 mit. zł do 13,1 mil. zł. 
Suma wykorzystanych kredytów powiększyła 
się o 351,9 mil. zł, do 1.167.0 mil. zł., przy czym: 
portfel weksłowy pawiekszył się o 163.1 mil. zł. 
do 8790 mil. zł: portfel zdyskantowanyeh Lile- 
tów skarbowych wzrósł o 24.3 mil zł do 82,5 
mil. zł: stan pożyczek zabezpieczonych zastawa- 
mi zwiększy? się o 1644 mil, Ł do 205.5 mil. zł. 
Zapas polskieh monet srebrnych i bilonu 
obniżył się о 19.3 mil. zł do 9.8 mil. zł. 
Pozycja „inne aktywa“ zmniejszyła się o 1.0 
mil. zł По 182.9 mil. zł. pozycia zaś „inne раяу- 
ха” uległa wzrosłowi o 8,4 mil. zł, do 1710 
mil. zł. 
Natychmiast płatne zobowiązania 
się o 79,7 mil. zł. do 181,2 mil. zł. 


obniżyły 


Obieg biletów baskowych — w wyniku wy 
żej omówionych zmian — zwiększył się o 398,5 
ші. zł. da 1.5475 mil. zł. 

Pokrycie złotem wynosi 26.84 proc. 

Stopa dyskonłowa 4,5 proc., stopa od poży- 
czek zaslawawych 5,5 proc. 

Zwiększenie się emisji o 398.5 mil. zł. należy 
przypisać nie ivle normalnemu w tym okresła 
wzrostowi obiegu pieniężnego (uHimo kwaital- 
nej, Пе przede wszystkim tej okoliczności, że 
instvlneje finansowe, zmuszone do wypłaty wy- 
cofunvch wkładów. podnosiły w Banku duże 
kwoty, wrkorzystnjąe w silnym stopniu kredyty 
dyskontowe і lomlardawe. 

Zjawisko wzrostu obiegu należy w związku 
z tym uważać raczej jako przejściowe, gdyż 
zniknie опо. gdy паѕіарі powrót wkładów do 
instytucvj kredytowych, które wówczas będą 
mogiy spłacić swe kredyty w Banku Polskim. 


Wiadomości o unij celnej 


przedwczesne 
Z kól czeskich podają, że wiado- 
mości, mówiące о rokowaniach niemiec- 
ko - czechosłowackich w sprawie unii 
celnej między obydwoma kraiami, a po- 
dawane też przez prase polską. są zupzł- 
nie przedwczesne. 


Morawska Ostrawa zajęta przez 
Niemców 
Według niesprawdzonych jeszcze wiado- 


maści, Morawska Ostrawa została w dniu 
dzisiejszym zajęta przez wojska =*emieckie. 


Wiadomość tę podawało też w dniu 
wczorajszym radio niemieckie, 


szyński', „Zbiór pieśni ludowych 2 pow. 
kroloszyńskiego" — w troskliwym groma- 
dzeniu materiałów  ludoznawczych, histor., 
gospod., społecznych — w przygotowaniu 
kadry dzielnych pracowników kulturalno- 
oświatowych celem podźwignięcia na wyż- 
szy poziom mas ludowych — ta cała praca 
została zniszczona, podeptana przez władze 
szkolne (dvr. Uasiński i tow.) ba, wyto- 
czono nawel proces, stojący w ścisłym związ 
Lu z działalnością, kulłuralną. 

Wszystko to robiono z zimnym wyracho= 
waniem, żeby zniszczyć organizację liczącą 
150 członków i żeby na jej miejsce wpro- 
wadzić organizację właśnie z rozkazu: 
Straż Przednia (ca 15 czł.) z rozkazu Jęd- 
rzejowiczów. Że kultura na ќут ucierpi, со 
ich to obchodziło. Grunt że będzie Straż 
Przednia i... wypełniony rozkeg. 

Piszę o tym, żeby zilustrować choć w 
części jak  nicodpowiednie mieszanie się 
władz jakichkolwiek i gdziekolwiek w bar- 
barzyński sposób niszczy w zarodku choćby 
najszlachetniejsze porywy i poczynanła, 


robi swoje 


dla Rusi Podkarpackiej 


bazę wojskową dla czerwonej Moskwy celem 
zaałakowania Środkowej Europy. Przeciwko 
tym tendencjom, naród ukrainski, stanowią- 
cy na lvch kresach silny hastion kultury 
europejskiej (?) oraz wał przed zalewem 
bolszewickiego barbarzyństwa, oraz Ukraiń- 
cy żyjący na Rusi Podkarpackiej i na emi- 
gracji hedą występowali ze wszystkimi środ- 
kami, stojącymi im do dyspozycji. 

4) Rząd praski przy pomocy polityki 
gwałtu doprowadził do tego, że obecnie 
wszystkie mniejszości narodowe odłączają 
się od Czechosłowacji, domagając się prawa 
samostanowienia, My Ukraińcy, będący 
zawsze przeciwnikami ucisku narodowościo- 
wego, spodziewamy się i dla nas pełnego 
zrozumienia naszych postulatów oraz liczy” 
my na skuteczną pomoc wielkich mocarstw 
Zachodu jak i też całego świata kulturalne- 
go w walce naszej za słuszną sprawę narodu 
ukraińskiego. 

5) W imieniu żyjących w wielkiej Rze- 
szy Niemieckiej Ukraińców jak i też w imie- 
niu wielkiego narodu ukraińskiego wyraża- 
my naszą pełną solidarność z braćmi naszy- 
mi na Rusi Podkarpackiej oraz gotowość 
pójścia wraz z nimi do walki aż do zwy: 
cięstwa. 

Powyższy manifest ukraiński jest wyra- 
zem dalszych tendencyj zaborczych niemiec« 
kiej polityki narodowo-socjalistycznej, zmie- 
rzającej konsekwentnie w swej drodze do 
włączenia Rusi Podkarpackiej do Węgier i 
stworzenia sobie w ten sposób pomostu dla 
zdobycia bezpośredniego wpływu politycz= 
nego i gospodarczego na całą Ukrainę So- 
wiecką. 


Nic się nie zmieniło 


Rozważając zagadnienie udziału w wyborach 
„Dziennik Bydgoski* zauważa, że ой r. 1935 
піс się nie zmieniło, 

„Ordynacja wyborcza wbiła klin mię- 
dzy obywatela a państwo i to było błę- 
dem jej twórców. Teraz okazuje się, że 
bląd był i dalsze zło rodzi. 

Pan Prezydent pragnie zmłany ordy- 
nacji wyborczej, bo uznał, że należy 
znieść tę zaporę, przez którą obywatel 
nie może się przedostać, aby głosem 
swym dać wyraz swej trosce o państwo, 
Nie wiemy, czy przyszły Sejm, wybrany 
na podstawie obowiązującej ordynacji, 
dzieła tego dokona. Sejm ten byłby bo- 
wiem swoistym „klubem samobójców”, 
gdyż przyszli pp. posłowie musieliby się 
z tym liczyć, że głosując za zmianą or- 
dynacji wyborczej zamknęliby sobie dro- 
де do nowego Sejmu", 

„Słowo” wileńskie і „Czas“ zastanawiają 51е, 
jaki będzie stosunek administracji do wyborów. 
Stawiając różne zarzuty ł podejrzenia „Czas“ 
pisze: 

„Musimy się więc domagać katego- 
rijcznie miarodajnego wyjaśnienio, jaki 
będzie stosunek administracji do wybo- 
rów, czy rzeczywiście będzie wywlerana 
presja na rzecz Ozonu, czy rzeczywiście 
ludziom, którzy do tej organizacji nie 
chcą należeć, ubieganie się o mandaty 
będzie utrudniane. 

Bo jeśli przyszły parlament ma się 
składać wyłącznie z Ozonun, jeśli to ma 
być zatem parlament monopartyjny, to w 
takim wypadku stosunek społeczeństwa 
— nie tylko tej jego części, która należy 
do opozycji -- musiałbu ulec radykalnej 
zmianie. Te westie muszą być wyja$- 
nione"; 


- 


Оарагсіе zarzutów 


Odpomiedé бө. pułitowmika Фапавіп 
red. „Czerwomcj Róiy“ 


Wielmożny Pan 
Witold Ipohorski-Lenkiewicz 
Redaktor „Czerwonej Róży” 


Warszawa 
Kraszewskiego 7 m. 16. 


WIELMOŻNY PANIE NACZELNY 
REDAKTORZE! 


Nadesłano mi wczoraj egzemplarz ,,Стет- 
wonej Róży”, zawierający przeciwko mnie 
krzywdzący zarzut współdziałania z bolsze- 
wizmeim na niekorzyść własnej Ojczyzny, 
a to w związku z moim przemówieniem w 
Rzeszowie na zjeżdzie okręgowym Str. Lu- 
dowego „dn. 18. IX. Jestem pewny, że za- 
rzuty te bardzo ciężko krzywdzące moją 
osobę pochodzą z fałszywych informacyj, 
dotyczących treści mego przemówienia i 
uchwalonych rezolucyj, które niestety nie 
są publicznie znane, bo zostały skonfisko- 
wane, ale które w odpisie może Pan w każ- 
dej chwili uzyskać w М. K. W. S. L., albo 
też w Min. Spraw Wewnętrznych. — Treść 


JABŁONIE KARŁOWE i 


dla intensywnie prowadzonych 
sadów w doborowych odmianach 
handlowych polecają szkółki 


EMIL FREEGE 
KRAKÓW 


Cenniki i oferty bezpłatnie 


mego przemówienia i rezolucyj w sprawie 
czechosłowackiej w zupełności pokrywa się 
z późniejszą a nie skonfiskowaną Р. P. S., 
głoszącą, że spór graniczny czesko-polski 
powinien być załatwiony pokojowo pomię- 
dzy Polską a Czechosłowacją, co się w 
rzeczywistości stało. — Natomiast nigdy 
nie domagałem się, aby katolicki chłop wal- 
czył w obronie czeskiego husyty i masona, 
twierdziłem natomiast, że w ciężkim poło- 
żeniu naszego bratniego narodu, rozbiera- 
nego przez hitleryzm, naród nasz powinien 
zachować życzliwą neutralność, bo i myśmy 
przeszli rozbiory, a nie wiadomo co nas 
jutro czeka. 

Na wspomnianym zebraniu Oomawiałem 
z jednakowym objektywizmem niebezpie- 
czeństwo bolszewizmu ł hitleryzmu, a ni- 
gdy w życiu i nigdzie nie nawoływałem do 
sojuszu z Rosją sowiecką, a tym bardziej 
do zezwolenia na przemarsz cudzych wojsk 
przez teren Rzeczypospolitej. Nie chcę 
zajmować się bliżej zarzutami, zawierają- 
cymi obelgi i pogróżki; dla wyjaśnienia 
sprawy podaję jednak, że od 10 lat poza 
Bpełnianiem osobistych obowiązków ka- 
płańskich, nie zajmuję się pracą duszpaster- 
ską, którą uniemożliwiła mi „Sanacja” przez 
odpowiedni nacisk na prywatne gimnazjum, 
gdzie pełniłem obowiązki katechety. Ма 
wyraźny zarzut wspomnieć także muszę, że 
mimo zajmowania się publicystyką i spra- 
mami politycznymi nadal codziennie odczy- 
tuję Ewangelię Pana Naszego Jezusa Chry- 


Tak odbywa się tatuowanie u Pigmejów 
afrykańskich. 


POLSKA OBEJMUJE PRZEMYSŁ ZA OLZĄ. 


Tak się dowiadujemy, wojewoda śląski Grażyń- 
ski mianował p. Mąsiora z Polskiego Ekspariu 
Żelaza komisarzem w hutach trzynieckich, p. 
K nię z Progressu zaś — komisarzem w Kar- 
winie, 


Siusa, to jest ewangelię miłości Boga i bliź- 
niego, a od 10 lat czytuję także najstrasz- 
niejsza cwangelię nienawiści, jaką jest głó- 
wne dzieło Hitlera „Mein Катрі“, znajdu* 
jące się w 4 milionach egzemplarzy w ręku 
każdej niemieckiej rodziny zamiast daw- 
nej biblii, 

Wyrażam żal, że niestety wśród działa- 
czy 0. М. R. nie spotkalem się z należytą 
znajomościa tej książki — jednakże z za- 
mieszczonego w „Czerwonej Róży“ artyku- 
łu Lutoslawskiego р. t.: „Przez brunatne 
Okulary“ nabrałem przekonania, że także 
Panowie zaczynają się interesować świz- 
topogłądem hitleryzmu i nie wierzą w to 
„że пай całą (Rzeszą) panuje szatań- 
ska trójca śmiertelnych wrogów Niemiec, 
którzy są winni wszelkich ich niepowodzeń. 
Są to żydzi, masoni i Kościół Katolicki, 
względnie Jezuici“ („Czerwona Róża' Nr. 
3). Celem zeszłorocznego strajku targowe- 
go rolników była walxa o polityczne i go- 
spodarcze równouprawnienie chłopców, a w 
szczególności walka o prawo koalicji dla 
chłopów, ito prawo, które posiadają 
i swobodnie wykonują nie tylko robot- 
пісу, ale przede wszystkim kapitalistyczne 
kartele przemysłowe i handlowe, które przez 
swoją bezwzględną chciwość zagarniają 
34 dochodu społecznego, pozostawiając 
rdzenny polski element w ciemnocie i nędzy. 
Przypuszczam, że O. N. R., aczkolwiek zu- 
pełnie innymi drogami i metodami walczy 
о to зато, t. |. sprawiedliwy podział do- 
chodu społecznego w Polsce, mimo to w 
czasie likwidowania znanymi sposobami 
strajku chłopskiego „Prawda Narodowa“, 
pozostająca w bliskim kontakcie z wydzia- 
łem  polityczno-społecznym we Lwowie, 
obrzuciła mnie stekiem obelg 1 zarzutów 
z palca wyssanych. Obelgi te powtórzyła 
prawie cała sanacyjna prasa z „Gazetą Pol- 
ską“ na czele ,a mimo to, że autor paszkwi- 
lu ро skazaniu go przez Sąd Okręgowy we 


‘Lwowie na 3 miesiące więzienia publicznie 


mnie przeprosił i zarzuty odwołał, prasa 
sanacyjna nie zamieściła odwołania, a nie- 
stety ja nie posiadam ani czasu, ani pienię- 
dzy na dalsze bardzo kosztowne procesy i na 
domaganie się wykonania nawet już zapa- 
dłych wyroków. 

Wyrażając nadzieję, że „Czerwona Ró- 
ża“ nie podziela niestety dość powszechnie 
stosowanych metod paszkwilu politycznego, 
uprzejmie proszę o zamieszczenie niniejsze- 
go listu na łamach „Czerwonej Róży”. 

KS. JÓZEF PANAŚ, 

Lwów, Lelewela 5 

2. X. 1938. 
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1339. Sprzedaż tylko w paczkach. — 


Wystrzegać się naśladownictw! 
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przedsiebiorstw państwowych? 


Doskonały dwutygodnik gospodarczy 
„Polityka Gospodarcza“ podaje następujące 
ciekawe szczegóły o „holdingach* państwo- 
wych czyli o organizacjach i spółkach, któ- 
rych wyłacznem zadaniem jest administro- 
wanie ... innemi spółkami, 

Np., pisze „Pol. Gosp.“ — Sp. z о. odp. 
„Zjednoczenie Górniczo-llulnicze” jest wspól 
ną własnością В. G. К., Skarbu Państwa i 
Skarbu Śląskiego. Z kolei Zjednoczenie Gór- 
niczo Hutnicze jest właścicielem Górnoślą- 
skich Zjednoczonych Ilut Królewskiej i Lau- 
ry, — które to przedsiębiorstwo jest znowu 
właścicielem Częstochowskiego Tow. Górni- 
czo-Przemysłowego. 

Podobny przykład: PKO należy do Skar- 
bu Państwa, PKO jest właścicielem Banku 
„Polska Kasa Opieki". Ta ostatnia znowu 
jest właścicielem Polskiego Biura Podróży 
Orbis Sp. z o. odp. 

52 procent akcyj przedsiębiorstwa Huta 


„Pokój“ S. A. należy do Skarbu Państwa. 
Iluta „Pokój” jest ogromnem przedsiębior- 
stwem i składa się z właściwej Ilutv Pokój, 
oraz huty Baildon, produkującej stał szla- 
chetną. Ponadto Iuta Pokój jest wielkim 
koncernem, gdyż posiada m. in. 98 proe. ka- 
pitałn akc. Huty Ludwików w Kielcach, 
50.01 proc. kapitułn ake, przedsiębiorstwa 
Z. Zieleniewski, Гитпег i Gamper 5. А... 
Z kolei firma Z. Zieleniewski posiada 21,4 
proc. w pierwszej Fabryce Lokomotyw w 
Polsce w Chrzanowie oraz 49.9 proe. w Fir- 
mie Babkok Zieleniewski w Sosnowcen..-" 


Czy utrzymanie takich koncernów Jest 
celowe, pyta redaktor Polityki Gospodarczej 
nie dając na to odpowiedzi. Ależ oczywiście. 
Nic bardziej celowego w Polsce. Gdyby przed 
siębiorstwa państwowe skomasować, ile by 
zniknęło Rad Nadzorczych, i tlustych stano- 
wisk dla naszych ctatystycznych magnatów? 


Nasz stosunek do (Czechów 


Wystąpienia tych pism Sanacyjnych, które 
żądają oddania Słowaczyzny Węgrom, utrudnia- 
ją oczywiście to wycląganie ręki do Czechów, 
o którym już w niedzielę pisała „Gaz, Polska“, 
Nie można pisać, że teraz mamy już spór z Cze- 
chami załatwiony, teraz nas już nic nie (гісі, 
a równocześnie żądać oddania Słowaczyzny 
Węgrom. Czesi to boleśnie odczują tymbardziej, 
że pamiętają © wrześniowych napaściach nie- 
których pism polskich, Jak stwierdza „Słowo 
Pomorskie* przesadziła 

„cześć prasij sanacyjjnej, która z gor- 
liwością godną lepszej sprawy niepo- 
trzebnie systemalycznie zohydzala naród 
czeski i jego kierowników oraz z lubością 
parcelowała republikę  czechosłowacką. 


Byly to metody niezbyt rycerskie, jeżeli 

zważymy, w jakiej to tragicznej sytuacji 

naród czeski się wtedy znajdował. Była 
to polityka bardzo krótkowzroczna, 
Najtrudniej zapewne przeprze się zro- 

zumienie dla postępowania Polski w u- 

musłach narodów czeskiego i słowackie- 

go“. 

Zachowanie się narodu litewskiego po wti- 
matrm marcowym świadczy o tym, że narody 
mają czasem dobrą pamięć, Zzeszią zapowiada 
się jeszcze wnika plekiscytowa, która — jak 
пету doświadczenie — nie wpływa dodatnia na 
nastroje zainteresowanych narodów. To teź, nie- 
stety, nie Spodziewamy się, aby Czesi rychło 
poczuli miłość ku Polsce, 


Czy istnienie Holdingów Państwowych ma 
zdrowy sens? Stanowczo ma. Sensem tym 
jest zdrowa cheć zysku  przcjawiana przez 
wyższą biurokrację naszego elatyzmu. Nie- 
zliczone Spólki, które z kolei administrują 
іппеті spółkami, i wyciągają grosz podat- 
komy na zbędne inwvsłycj» lub „reprezen- 
tację", są po prostu maszyną do napycha- 
nia sobie kieszeni w sposób legalny i pań- 
śslwowotwórczy. (а5.) 


Ochronne rowy dają możliwość piechocie 
szybkie niedostrzegalne zmiany w ргхергиро- 
waniach, 
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Wiadorności ze śmiota 


Widmo wojny europejskiej, które przez 
kilka tygodni straszyło snąteczenstwa, roz- 
wiało się. 

Przypomina o sobie jeszcze jedynie roz- 
legajacym się tu i ówdzie rytmem kroków 
maszerujących wojsk, które zajmują w Cze- 
chosłowacji strefy teratorialne, wyznaczone 
w Monachium przez zespół Czterech mo- 
carstw. 

W ten sposób Czechostowacja traci jed- 


EDWARD BENESZ 


ną połać swego kraju po drugiej. Wojska 
niemieckie, które zajęły już przyznane Niem- 
com układem monachijskim terytoria cze- 
chosłowackie, nie myślą poprzestać na tym, 
lecz gotują się do marszu na tereny, o któ- 
rych przynależności zadecydować miał plebi- 
scyt. 

Czy osiągnąwszy je zatrzymają się i nie 
pomaszerują dalej? 

Wojska polskie też już dotarły na Zaol- 
ziu do granicy, nakreślonej w drodze poro- 
zumienia się Polski z Czechosłowacją. 

* Zdecydowane żądania rewindykacyjne 
w stosunku do Czechosłowacji wysunęły też 
Węgry. , 

Jak słychać, Czechosłowacja nie zamie- 
rza przeciwstawiać się żądaniom Węgrów i 
rozpocznie z nimi w niedzielę 9 bin. roko- 
wania w tej kwestii. 

Tak więe stopniowo kurczy się powierz- 
chnia państwa czechosłowackiego. 

Tymczasem w życiu wewnętrznym i w 
orientacji politycznej Czechosłowacji doko- 
nywują się głębokie przeobrażenia, co uwy- 
datniło się w przebudowie rządu gen. Syro- 
vego i w ustąpieniu dr. Edwarda Benesza 
ze stanowiska prezydenta Republiki, a jego 
męża zaufania, dr. Kamila Krofty ze stano- 
wiska ministra spraw zagranicznych, oraz 
w proklamowaniu niezawisłości Słowacji, 
która, wyposażona w- osobny rząd, będzie 
związana z Czechami tylko unią. 

Nowy rząd czechosłowacki, w którym 
zasiada kilku generaiów, jak można sądzić, 
z głosów prasy praskiej, weksluje swoją po- 
litykę na tory nowej orienłacji, której wy- 


W Nowym Jorku zastrajcowało 800 kierowców 
samochodów cieżarowych. Dla poparcia swych 


żądań strajkujący „zakozkowali” całkowicie uli- 
cę przed ratuszem nowojorskim. 


w ubiegiym tygodniu 


razem jest odwrócenie się od mocarstw za- 
chodnich i wejście na drogę ścislego porezu- 
mienia i współprucy z Trzecią Rzeszą. Zwo- 
iennikiem takiej orienłacji jest nowy mini- 
ster spraw zagranicznych Czechosłowacji 
dr. Franciszek Chvalkovskw. 

Dramat Czechosłowacji 


odbił się gło- 


5йут echem w parlamentach francuskim i 
angielskim. Zarówno premier trancuski Da- 
ladier, jak i angielski Chamherlain wezwani 
zostali do usprawiedliwienia się przed izba- 
parlamentarnymi, ze stanowiska, jakie 


mi 


[09 wobec zagadnienia czechosłowackiego 
w Monachium. 

Nie szczędzono im cierpkich słów, КІ6- 
rymi szczególnie obrzucono w angielskiej 
[zbie Gmin premiera Chamherlaina. W re- 
zultacie jednak zarówno Әліп ег. jak i 
Chamberliin zostali .rozgrzeszeni* przez 
izby parlamentarne z postępowania wobec 
Czechosłowacji, otrzymując w dodatku peł- 
nomocnietwa, potrzebne im do dalszego 
sprawowania rządów. 


Dalszym owocem spotkania monachij- 


skiego jest poprawa stosunków włosko-fran- 
cuskich, i wyjaśnianie się stosunków angiel- 
sko-włoskich, o czym donosi prasa wszyst- 
kich tych państw. 


Wyrazem tej poprawy jest ujawniony w 
parlamencie zamiar rządu francuskiego ob- 
sadzenia wakującej ambasady francuskiej 
przy rządzie włoskim. co będzie równocze- 
snym uznaniem przez Francję podboju 
Abisynii przez Włochy. Dotychczas Francja 
wzhraniała się to uczynić. Powstaje również 
możliwość szybkiego dojścia do porozumie- 
nia z Włochami w kwestii hiszpańskiej, w 
którego następsiwie ochotnicy cudzoziemcy 
byliby wycofani z Hiszpanii, co przyczynito- 
by się do szybszego zakończenia się wojny 
domowej w tym kraju. 


Tak tedy widnokrąg europejski nieco wę 
rozpogodził. Ale na jak długo? Cały świat 
zdaje sobie przecież sprawę z faktu, 1% po- 
kój nie został w Monachium ugruntowany 
trayża lie: s PAG, 
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zabrali Miemcy Czerkosłowacji 


Prasa czeska, omawiając w dalszym 
ciągu kwestię piątej strefy, przynosi 
dane cytrowe со do ogólnej powierz- 


chni i liczby ludności terytoriów, prze- 
chodzących pod władzę niemiecką. We- 
dług prowizorycznych obliczeń, cały 
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Hitler zwiedza czeskie umocnienia betonowe koło Rumburgu. 


„Epoka 


W niedzielę 9. 10. kanclerz  Ilitier 
wygłosił w  Saarbruecken 2 okazji 
otwarcia nowego gmachu teatralnego 
wielką mowę polityczną. 


W mowie tej wyraził m. inn. ra- 
dość z powodu przyłączenia do Rzeszy 
10 milionów Niemców austriackich i 
sudeckich, które było przewidziane w 
jego płanie, a które dokonało się bez 
rozlewu krwi. Przy tej okazji skiero- 
wał wicle miłych słów 
Mussoliniego, który w dużej mierze 
przyczynił się do takiego uregulowania 
tych spraw. 


Wi dalszym ciągu Hitler ośŚwiad- 


czył: 


„Anglia musi zrozumieć, że epoka 
Wersalu dla Niemice się już skończy- 
ła raz na zawsze. Cheemy żyć w zgo- 
dzie z Wiciką Brytanią, jednakże naj- 
pierw musi ona dać ostrą nauczkę 
pp. Duff Cooperom, Edenom i Chur- 
chillom. Wtedy zapanuje spokój. Do- 
póki to nie nastąpi oświadezam. że bę- 
dę dalej rozhudowywał fortyfikacje i 
rozszerzał umacnianie okręgu Saary i 
Akwizgranu“. 


W zakończeniu Titler oznajmił, że 
od dziś zaczyna się demobilizacja ро- 
wołanych nod brań roczników, 


pod adresem | 


i miejsca pracy. 


ten obszar ma wynosić 28.291 km. kw., 
czyl obejmuje terytorium, większe od 
połowy obszaru Czech właściwych. Na 
terytorium tym ma zamieszkiwać 3.638 
tysięcy mieszkańców, z czego 2.811 
tysięcy Niemców i 725 tys. Czechów. 


Dzienniki zwracają przy tym uwa- 
ве, że jeśli z jednej strony, po ustale- 
niu piątej strefy, cały obszar, który bę- 
dzie zajęly przez Rzeszę, przekroczy 
rozmiarami swymi terytorium, przewi- 
dziane w memorandum w Godesberg, 
o tyle z drugiej strony pokrywa się do- 
kładnie z granicą, jaka swego czasu by- 
ła wymieniona w żądaniach Henleina 
со do udzielenia Niemcom sudeckim 
ашопотіі terytorialnej w ramach Re- 
publiki Czechosłowackiej. 


Milion ludzi 
opuści Sudety po przyłączeniu 
do Rzeszy 


Roboinicza Rada Narodowa W. Bryta- 
nii postanowiła wydelegować do Pragi 
swych przedstawicieli celem nawiązania 
kontaktu z czynnikami czechosłowackimi, 
Rada Robotnicza stwierdza w swym теч 
тогіа1е, że po uchwale monachijskiej соч 
najmniej milion Niemców nie sympatyzu= 
jących z reżimem hitlerowskim, Czechów 1 
Żydów Opuścić musi swe strony rodzinna 


(2) 


riylikacje 


Wersalu się skończyła" 


(Przypominamy, że ze strony nie- 
mieckieh czynników oficjalnych kilka- 


krotnie oświadczano, że w Niemczech 
nie zarządzano żadnej mobilizacji). 


Jeden z czeskich betonowych ośrodków, oporu w dolinie Wełtawy, . 


`w 


Ślaska Zaotzańskiese dla Polski 


Nie wiemy jeszcze, jak ostatecznie będzie 
ustalona granica miedzy Polską a Czecho- 
słowacją. Dla ostrożności przyjmijmy, że 
naogół biec będzie mniej więcej wzdłuż za- 
chodniej granicy tych dwu powiatów, któ- 
те zajmują obecnie wojska polskie. 

W takim razie terytorium Polski zwięk- 
Sza się, jak to już PAT zaznaczył, o 800 
kilometrów kwadratowych. Nie jest to dużo, 
ale ten obszar ma pewną wartość strate- 
giczna. W pałudniowo-zachodniej części 
Zaolzia znajdują się wysokie a lesiste góry, 
ułatwiające obronę podczas wojny, której 
oby nigdy nie było.  Północno-zachodnią 
granicę powiatu Irvsztackiego tworzy Odra, 
stanowiąca na tym odcinku dość poważną 
przeszkodę naturalną. 

Dalej trzcha podkreślić, że granica od- 
dała się od Cicszyna, Skoczowa, Bielska, 
Dziedzic i kilku innych ośrodków przemy- 
stu, ważnych dla obrony kraju. Jeszcze 
ważniejsze jest to, że zyskujemy nowe 0- 
środki przemysłu wojennego. Największe 
znaczenie mają huty w Trzyńcu. Ich pro- 
dukcja przekracza 700 tys. ton stali rocznie. 
Wohec tego produkcja stali w Polsce, która 
wynosiła w ubiegłym roku 1.5 mil, ton stali, 
przekroczy nareszcie 2 miliony i zbliży się 
do 2.5 mil. ton. Nie jest to dużo — Niemcy 
produkują ponad 20 mil. ton, a wciąż mó- 
wią, że to malo — badź со bądź jednak jest 
to duży krok naprzód. 

Trzeba też podkreślić, że Trzyniec bę- 
dzie jednym z tych nielicznych ośrodków 
produkcji stali, które nie leżą tuż nad grani- 
са. Mamy parę takich ośrodków w okręgu 
sandomierskim, lecz na razie produkcja ich 
nie może się mierzyć z produkcją hut zagłę- 
bia węglowego. Te zaś wszystkie leżą 0 
kilka lub kilkanaście kilometrów od granicy. 
Nawet Huta Bankowa w Dąbrowie Górni- 
czej, leżąca już w woj. kieleckim, znajduje 
się zaledwie o 16 kilometrów od granicy w 
linii powietrznej. 

Otóż Trzyniec będzie teraz leżał o kilka- 
naście kilometrów od granicy Czechosłowa- 
cji io blisko 40 kilometrów od granicy nie- 
mieckiej. Jeżeli zaś Czechosłowacja zatrzy- 
ma Śląsk Hulczyński, jeśli zatem terytorium 
niemieckie będzie dotykało Śląska Zaolzań- 
skiego tylko wąskim, parokilametrowym cy- 
klem (biegnącym wzdłuż Odry od Racibo- 
rza po Bogumin), w którym koncentracja 
większych mas będzie niemożliwa, to w ta- 
kim razie można będzie w praktyce twier- 
dzić, iż Trzyniec leży o 50 kilometrów od 
granicy niemieckiej. 

Oprócz Trzyfńca są na tym terenie jesz- 
cze inne ważne fabryki, mianowicie zakła- 
dy chemiczne, 

Nie można także pominąć sieci kolejo- 
wej. Pochodzi ona przeważnie jeszcze z 
czasów austriackich i nie była budowana 
specjalnie ze względów wojskowych. Głów- 
ny, jeden z największych w byłej monarchii, 
węzeł kolejowy — mamy na myśli Bogumin 
— umieścili Austriacy tuż nad granicą nie- 
miecką. Niektóre linie i stacje polskie oka- 
ża się teraz — 2 czysto gospodarczego 
punktu widzenia — zbędne. Budowano je 
z myślą o granicy czechosłowackiej, która 
się teraz przesunęła na zachód. Ale z woj- 
skowego punktu widzenia im więcej torów 
i stacvj, tym lepiej. Jeśli np. w razie wojny 
samoloty sowieckie, węgierskie, czy nie- 


mieckie, uszkadzają jedną linię, to pozostaje 
druga i trzecia, Nie ma wtedy zmartwienia 


W Paryżu została otwarta szkoła alipinistyczna, 
której uczniowie między innymi popisują się 
tego rodzaju akrobącjami, 


z transportem zmobilizowanych wojs! 


„gdziekolwiek by one były potrzebne: na рб:- 


nocy, na wschodzie czy na zachodzie. 

Wreszcie trzeba wymienić czynnik naj- 
ważniejszy: ludzi. Ludność Polski wzrośnie 
0 200—300 tys. głów, zależnie od wyników 
plebiscytu. Nie wiemy obecnie, jaki ułamek 
ludności Polski stoi pod bronią. Dawniej. 
gdy poięcia tajemnicy wojskowej nie roz- 
ciągano tak szeroko, w preliminarzu budże- 
towym podawano globalną cyfrę żołnierzy, 
oczywiście bez wchodzenia w szczegóły. 
Otóż wtedy na 1.000 mieszkańców przypa- 
dało 10 żołnierzy. Gdy mieliśmy 27 mil. lu- 
dności, armia liczyła około 270 tys. głów. 
Gdyby obliczać według tej proporcji, to ar- 
mia polska mogłaby się zwiększyć o 2—3 
tys. ludzi. Ale jest to kraik tak bogaty, że 
dochody z niego umożliwiają znacznie sil- 
niejsze powiększenie armii stałej w razie 
potrzeby. 


najłatwiej przyrządzić z 


- MAGGI” 


kostek bulionowych 


Dla dokładności należy zaznaczyć, że nie 
wszyscy rekruci z tego terenu będą Polaka- 
mi. „Rocznik Polityczny i Gospodarczy 
1938“, wydawany przez naszą oficjalną P. 
А. T. podaje na str. 14-tej: „Czechosłowa- 
cja — około 160.000 Polaków. Główna ma- 
sa autochtonicznej ludności polskiej zamie- 
szxuje Śląsk Zaolzański (ok. 110.000), oraz 
Spisz, Orawę i Czadeckie. Reszta mniej- 
szości polskiej mieszka na Morawach oraz 
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Fragmeni z zajęcia Cieszyna przez wojska polskie. Ма moście nad Olzą spotkali się przed- 
stawiciele armii polskiej i czeskiej 


Co piszą inni? 


Gen. Bortnowski o wojsku czeskim 
„Express Poranny“ przynosi wywiad z gen. 
Kortnowskim w sprawie zajmowania Zaolzia. 
„— Jak zachowują się władze czeskie 

w stosunku do nas? 

— Postępowanie władz, a zwłaszcza 
wojska czeskiego jest jak doląd wybitnie 
lojalne. Dąży ono do tego, by przekazanie 
Śląska odbyło się w najwyższym porzad- 
ku. Jak oni to nazywają — „po kawa- 
lersku', O jakiejkolwiek złej woli, czy 
sabołożn ze strony wojska, lub władz 

zeskich nie może być mowy. 

— 4 jak pan generał ocenia zachowa- 
nie się ludności mniejszościowej na zaję- 
tych terenach? Myślę specjalnie о Cze- 
chach i Niemcach. 

— Ludność niemiecka zachowuje się 
w stosunkn do nas życzliwie, czeska — 
poprawnie”. 

Korespondent „Dziennika Bydgoskiego“ de- 
mentuje wyolbrzymione doniesienia o terrerze 
czeskim. 

„W Trzyńcu rozmawiamy z miejsco- 
wymi działaczami: burmistrzem Kaize- 
rem. pastorem Michejdą. Dobrzy Polacy, 
choć cieżkie życie nauczyło ich ostrożno- 
ści. Pytamy o fakty terroru, o którym 
głośno w Cieszynie. 

— Dzięki Bogu, nic nie byla. Со bar- 
dziej pyskaci komuniści czescy już ucie- 
ДА, 

Stoję gmaehy polskie, jak stały, a nasi ro- 
dancy cieszą się dohrym zdrowiem. 

„Wojsko czeskie wycofuje się lojalnie, 
żadnych gwaltów nie robi. Nie ma zabi- 
tych. To trzeba stwierdzić. Trzeba nawet 
odnieść się z całym szacunkiem do armii 
czeskiej. która wśród trudnych warun- 
ków dobrowolnego odwrotu zachowuje 
dyscyplinę i więcej niż przyzwoity stosu- 
nel: do ludności. 

Komu zależy na szerzeniu tych tatar- 
skich wieści i paniki? Komu zależy, żeby 
w tych trudnych dniach skłócić do reszly 
Polaków z Czechami?" 

Komu? А no Oczywiście «апаеуінут germa- 
шін, Zapominaja oni, że w każdym razie 
Czesi będą sąsiadami Poluków i że zwłaszcza 
przed plebiscytem należałoby się powsirzymeć 


z 


od szkalowania Czechów, jeśli chcemy zdohyć 
choć trochę głosów czeskich, Ale bezmyślni 
krzykacze o interesach Polski nie nie myślą. 


Dlaczego Francja 


się cofnęła 

„TI. К. С.“ zasłanawia się, dlaczego Francje 
— mimo zarządzenia mobilizacji — jednak zro- 
bila Niemcom duże ustępstwa, 

„Sireśćnuj się: jeszcze 29 rano, zanim 
Hitler, Mussolini, Chamberlain i Dala- 
dier zebrali się w Monachium, Francja 
była gotowa technicznie, moralnie i dy- 
plomatycznie do wojny, której nie mogla 
przegrać. Była golowa walczyć nie w oa- 
bronie Czechów, którzy i tak nie mogli 
niczego zyskać, ale w obronie smej histo- 
rycznej roli w Europie. Zdawala sobie 
sprawę, że jeżeli dopuści 80-nilionowe 
Niemcy do nieprzebranego гегегіроаги 
surowców i produktów żywnościowych, 
jaki im otworzą sterroryzowane państwa 
na południowym wschodzie europejskim, 
to 42-milionowa Francja przestanie być 
Francją. 1 oto kilka godzin później Dala- 
dier i Chamberlain skapilutowali”. 
Wbrew kłamstewkom germanoiilów ; ma- 

dziarofilów. liezne pisma przynoszą korespon- 
dencje z Paryża, dowodzącc, iż Francja była 
getowa bić się. 

„A В C“ twierdzi, że w interesie Polski leży: 

„by w Czechosłowacji піс deeydowa- 
ły jakickolwiek obce wpływy, by pozo- 
stała ona tym najdalej na zachód wysu- 
nietym bastionem slowiańszczyzny, Mo- 
że ona nim być tylko wtedy, gdy stosun- 
ki polsko-czeskie ulegną zdecydowanej 
poprawie. 

Po oddaniu nam reszty ziem polskich. 
nic już nie będzie stalo na przeszkodzie. 
Droga do wzajemnego porozumienia bę- 
dzie całkowicie otwarta”. 

Zdaniem „A B С“ współdziałanie jest możli- 
че mimo różnie ideawych. Na dowġd pisma po- 
“гіс fakt, że pod Grunwaldem pomuguły nam 
„tzeskie hufce husvekie*, 

Historycy z „A В С“ zapomuicli, że Hus za- 
czył swą жае dopiero w kilka lat po Grunwal- 
dzie, że zatem w r. 1410 nie moglo być hufców 
husyekieh. 


0 przygotowanie społeczeństwa 
Omówimy wkrótce dokładniej wnioski, wy- 
pływające z zachowania się społeczeństwa W 


iiitarne znaczenie 5maczną zupę pom 


idorową 


Zupa pomidorowa 

1 kg pomidorów, 1 łyżeczka masła, 
ufa litra wody, 4 MAGGlego kostki 
bulionowe, 2/8 litra śmietany, 3 dkg 
maki, sól. 

Pomidory pokroić i dusić z dor 
datkiem masła. Do rosołu przyrząą 
dzonego z wrzącej wody i MAGGI+ 
ego kostek bulionowych dodać 
uduszone pomidory oraz mąkę wye 
mieszaną z śmietaną i zagotować 
Do smaku posolić, 


2 атты ы Але 


па pozostałym obszarze Czechosłowacji”. 

Nastąpia przesunięcia na naszą korzyść, 
gdy odpłyną urzędnicy czescy, natomiast 
przybędzie trochę Polaków z Moraw i 
Czech. A zresztą rekrutów narodowości cze- 
skiej względnie niemieckiej można tak wy» 
chować, by w razie potrzeby lojalnie i męż- 
nie spełnili swój obowiązek żołnierski, 


Wad. 


Na 4—5 osób 
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krytycznych dniach napięcia, Na razie stwier- 


a 
dzić musimy, że fatalną przysługę wyrządza Р0І- 
sce Sanacyjna prasa brukowa, która schlehla 
masom i kłamie, kłamie, kłamie, 
Uświadomienie sohie istotnych nastrojów spo- 
łeczeństwa prowadziłoby niechybnie do wnio- 


sku, że trzeba się zhroić, zhroić i jeszcze raz 
zbroić. Ale trzeba to robić mądrze,  Trzeha 
wzmacniać odporność psychiczną Społeczen- 
stwa. Trzeba wzmocnić kraj gospodarczy przez 
hudoweę kolei, dróg, fabryk. Trzeba uczyć lud- 
ność, jak się zachować w okresie nichezpieczeń- 
siwa. 

Сі zaś, którzy schlehiają, wytwarzają przeko- 
nanie, że wszystko może pozostać po Staremu. 
Nie hyło żadnej paniki w bankach, nie hylo 
gromadzenia żywności, nie było poszukiwania 
masek. Trwaliśmy w „„majestatycznym Spoko- 
ju“! Co za kłamstwa! I jak szkodliwe kłamstwa! 

Prorządowy „Kur. Bałtycki“ pisze: 

„Nie jesteśmy przygotowani, 

Nie jest dobrze, że 80 proc. dyrekto- 
rów przedsiębiorstw gdyńskich nie umie 
na pewno nałożyć maski gazowej, że 
większość naszych pań nie potrafi uszczel- 
nić okna, że wyjątki z pośród nich zna- 
ją się tylko na ratowaniu zatrutych ga- 
zami, a z pewnością nie znają dość oczy- 
wistej, zresztą, różnicy między ,еһургет“ 
a iperijtem. 

Nasze życie domowe nie przygołowu- 
je się na groźne ewentualności wojny. 

Z jakim uczuciem opuszczać ma dom 
rodzinny rezerwista, powołany pod broń 
— rczerwisia, czujący niebezpieczeństwo 
przyszłej wojny, gdy serce jego ściska 
śmiadommość, że tam w domu rady sobie 
dać nie potrafią, nawet z nie tak bardzo 
nicbezpicczną w gruncie rzeczy bombą 
gazową”, 

Zaniepokojenie dawało się odczuć również 
w dalekim od Olzy i wolnym od Żydów Pozna- 
niu. Pisze па ten temat „Kur. Poznański“: 

„Obecnie zaznacza się już powrót do 
banków wycofanych przed kilku dniami 
wkładów, co pozwala przypuszczać, że w 
dniach najbliższych rozpocznie stę drugi 
run na banki, lecz już w kierunku od- 
wrotnym: wpłat wycofanych depozytów 
do instytncyj finansowych. М 

Nastroje niepokoju przejawiły się -- 


Z 


jak wyżej wspominamy — również na 
innych odcinkach.  Płochlima ludność 
zaopatrywała się w żywność, kupując 


mąkę, cukier, tłuszcze, konserwy mięsne 
oraz ubrania. To też obroty w niektó- 
rych składach wzrosły w dniach krytycz- 
nych o 100 i więcej procent. Podnieść 
tu trzeba, iż mimo poważnie wzmożone- 
go popyłu ceny w składach pozostały bez 
najmniejszej zmiany“. 

W znacznie słahszym stopniu podohne ohja- 
wy wystąpiły w marcu, podezas zatargu z Litwą. 
Wtedy je zlekeeważono, Teraz czns najwyższy 
zrozumieć, że trzeba rozpocząć wielką ѕуѕіета- 
tyczną akeję wychowawczą. Mówmy Stale © 
schronach. bomhach, maskach, uczmy obywa- 
teli współdziałać z armią w chwili niehezpie- 
czeństwa, ćwiczmy się w harłowaniu nerwów, 
Przestańmy sobie schlchiać! Przesłańmy kła- 
mać! 


PROGRAM BUDOWLANY W U.S.A. Pro- 
gram budowlany Roosevełla wprowadzony w 
życie dla nakręcenia koniunkutury gospodar- 
czej wydaje już poważne rezultaty. W sierpniu 
prowadzano w U.S.A. roboty hudowlane w za- 
kresie około 180 milionów dolarów. Jest to 
o 40 proc. więcej niż w sierpniu ub. r. i o 60 
proc. więcej niż w lipen br. 


Z PRACY PORTU GDAŃSKIEGO. W dniu 
1 hm. wyładowano w porcie gdańskim 1.252 ton 
materiałów do budowania okrętów, 980 lon wv- 
pałków piryvłowych, oraz 5.651 beczek i 2.363 
półbeczek śledzi. 


STALOWE PODKŁADY KOLEJOWE STO- 
SUJĄ W NIEMCZECH. Na marginesie akluał- 
nej obecnie dyskusji ra temat przelergów па 
podklady kolejowe na uwagę zasługuje, że np. 
w Niemczech stosowane są szeroko podkłady 
stalowe. Według  oslainich danych slanowią 
one jedną trzecią wszystkich podkładów koles 
jowych w III Rzeszy, 
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Nie wiele jest w Polsce takich gromad, 
króreby posiadały dobrze zorganizowane 
i dobrze prowadzone, zgodnie z przepisa- 
mi ustawy, spółki łowieckie, mimo, że to 
ważry odcinek wspólnej gospodarki gro- 
mady i specjalny rodzaj samorządu groma- 
dy. Tym więcej ważny i cenny, że nie 
przymusowy, zależny od woli mieszkańców 
gromady. 

Od szeregu lat walczymy o pełny samo- 
rząć рготайхкі, o czyste wybory do ciał 
samorządowych, chcąc zapewnić sobie kon- 
trolę ich gospodarki. Zapominamy nato- 
miast całkowicie o spółkach łowieckich, 0 
kontroli nad ich funduszami, pozostawiając 
sprawę całą kilku ludziom, ze szkodą dla 
gromady. Często spółką łowiecką zarządza 
eołtys, dawniej wójt, lub jego zaufani lu- 
dzie į oni też decydują o dochodach spółki 
i ich przeznaczeniu. Członkowie spółki 
albo najczęściej nie wiedzą 0 tym, że są 
członkami i mają jasiekolwiek uprawnienia 
w spółce, albo też w wygodzie swojej i obo- 
jętności pozostawiają gospodarkę spółki 
w rękach jednostek, nie zawsze uczciwych 
i nie zawsze dbających o dobro gromady. 

By temu na przyszłość zapobiedz, speł- 
niając zresztą życzenia naszych czytelni- 
ków, podajemy poniżej przepisy ustawy, 
dotyczące powstania spółki, jej organiza- 
cji i gospodarki funduszami. Sprawami 
spółek łowieckich powinny zająć się Koła 
Ludowe po gromadach j przypilnować ich 
funkcjonowania. 


POWSTANIE SPÓŁKI ŁOWIECKIEJ 


Tworzenie i organizację spółek łowiec- 
kich reguluje Rozporządzenie Prez. Rzecz. 
Pol. z dnia 3 grudnia 1927 r. (Dz. U. 110, 
poz. 934), „O prawie Юміескіет“ i „Sta- 
tut wzorowy snółki łowieckiej, wydanv na 
podstawie powyższel ustawy przez Mini- 
stra Rolnictwa, z dnia 19 stycznia 1928 r. 

Według wspomnianego Rozporządze- 
nia „Polowanie związane jest z własnością 
gruntu i należy do właściciela gruntu. 

Właściciel polowania może użytkować 
je samodzielnie, jeżeli obszar gruntu. na 
którym ma polowanie, jest nie mniejszy od 
stu hektarów ciągłej powierzchni. Obszar 
taki po zarejestrowaniu go przez właści- 
wego starostę, stanowi obwód łowiecki 
własny. 

Jeżeli obszar polowania nie słanowi ob- 
wodu łowieckiego własnego, właściciel te- 
go polowania może użytkować |е jedy- 
nie łacznie z właścicielami innych obsza- 
rów polowania na obszarze nie mniejszvm 
od stu hektarów ciągłej powierzchni. Ob- 
szar taki po zarejestrowaniu go przez wła- 
ściwego starostę stanowi obwód łowiecki 
wspólny. 

Właściciele gruntów objętych wspól- 
nym obwodem · łowieckim stanowią spół- 
kę łowiecką, która posłada Osobowość 
prawną. 

Spółka działa na podstawie statutu na- 
danego jej przez starostę... Zgłoszenie ob- 
wodu łowieckiego ma być dokonywanc za 
pośrednictwem zarządu gminy... 


CZAS TRWANIA SPÓŁKI 


Obwód łowiecki wspólny może być 
stworzony na czas nie krótszy od lat sze- 
ściu ,ро wypuszczeniu go zaś w dzierża- 
wę istnieje co najmniej do końca terminu 
dzierżawy. 

Spółka łowiecka może użytkować ро- 
lowanie w obwodzie łowieckim wspólnym 
jedynie przez wypuszczenie polowania w 
dzierżawę. 

Polowasie może być wypuszczone w 
dzierżawę па czas nie krótszy Od lat sze- 
ściu. Umowa zawarta na czas krótszy 
jest nieważną. 


CZŁONKOWIE SPÓŁK! I ICH PRAWA 


Członkiem spółki łowieckiej w danej 
gromadzie jest każdy mieszkaniec gro- 
mady, skoro tylko posiada w granicach 
gromady grunt na własność, albowiem 
spółkę towiecką tworzy się w celu wyko- 
rzystania prawa polowania, a polowanie 
związane jest z własnością gruntu i należy 
do właściciela. 

Każdemu członkowi spółki łowieckiej 
służy prawo głosowania (na walnym zgro- 
madzeniu członków spółki) według nastę- 
pujących zasad: posiadaczowi gruntu 0 
obszarze do dwu hektarów służy jeden 
głos, przy czem każde da!sze pełne dwa 
hektary posiadanego gruntu dają prawo do 
jednego głosu więcej, jednak w ten 8р0- 
sób, iż jedna osoba nie może posiadać 
głosów więcej, niż o jeden mniej od po- 


ТИН Jnformaior prawniczy 


zostałej liczby głosów. 
zabezpiecza właścicieli drobnych działek 
przed przegłosowaniem ich na walnym 
zebraniu przez właściciela dworu lub gro- 
madę, gdyby obszar ich przewyższał ob- 
szar reszty mieszkańców gromady). 


WŁADZE SPÓŁKI ŁOWIECKIEJ 


Władzami spółki są: walne zebranie 
członków spółki, oraz zarząd spółki. W AL- 
NE ZEBRANIE. Walne zebranie członków 
spółki zwołuje zarząd spółki przynajmniej 
raz do roku Oraz na każde żądanie człon- 
ków spółki, przedstawiających w spółce 
co najmniej trzecią część ogólnej liczby 
głosów — w ciągu 2 tygodni od daty 
otrzymania takiego żądania. 

Pierwsze walne zebranie członków 
spółki zwołuje zarząd gminy lub członek 
spółki, upoważniony do tego przez zarząd 
gminy. 

Do zakresu działania walnego zebra- 
nia członków spółki należy: 

1. wybór zarządu, 2. powzięcłe uchwa- 
ły o przeznaczeniu części dochodu na ce- 
le ochrony łowiectwa lub inne szczegól- 
ne cele, 3. powzięcie uchwały o zniesieniu 
obwodu 1 rozwiązania spółki łowieckiej. 

O zwołaniu walnego zebrania człon- 
kowie spółki winni być zawładomieni przez 
ogłoszenie, wywieszone w siedzibie spół 
ki, co najmniej na czternaście dni przed 
terminem zebrania lub przez imienne za- 
proszenia, doręczane co najmniej na dwa 
dni przed terminem zebrania. 

Walne zebranie jest prawomocne przy 
takiej liczbie uprawnionych do głosowa- 
nia, któreby przedstawiała przynajmniej 
połowę ogólnej liczby głosów. 


(Zastrzeżenie to 


ZARZĄD SPÓŁKI. Zarząd spółki skła- 


da się z trzech członków 1 dwóch zastęp- 
ców, wybieranych przez walne zebranie 
członków na okres lat sześciu. Członkiem 
zarządu spółki może być tylko członek 
spółki, a więc posiadający grunt w ob- 
wodzie łowieckim wspólnym. Wybory od- 
bywają się przez głosowanie pisemne. 
Każdy głosujący oddaje kartkę z wypisa- 
nemi imionami i nazwiskami wybieranych 
pięciu osób. Za wybrane uważać należy 
pięć osób które, otrzymały największą 
liczbę głosów. Trzy pierwsze wybrane są 
na członków zarządu, dwie następne — па 
zastępców. 

Trzej członkowie zarządu wybłerają 
z pośród siebie przewodniczącego. 

Do zakresu działania zarządu spółki 
łowieckiej należy: 1. zarządzanie wspól- 
nym obwodem łowieckim spółki, 2. zawie- 
ranie umów 0 wydzierżawienie polowa- 
nia, 3. przedstawicielstwo spółki wobec 
władz i osób trzecich, 4. prowadzenie wy- 
kazu dochodu | wydatków i rozdział zy- 
sków między członków spółki, 5. przygo- 
towanie wniosków na walne zgromadze- 
nie w sprawie przeznaczenia części docho- 
du na cele hodowlane i ochrony łowiectwa, 
6. zwoływanie walnego zebrania, 7. pro- 
wadzenie wykazu członków spółki. 

Zarząd spółki łowieckiej pełni swe 
czynności honorowo, nie pobierając za to 
żadnego wynagrodzenia. 


DOCHODY SPÓŁKI I ICH PODZIAŁ 


Dochody spółki łowieckiej stanowią 
czynsze, pobierane corocznie za wydzier- 
żawianie prawa polowanła. Cały dochód 


( Il spółki, o ile walne zebranie członków spół- 
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ki nie przeznaczy części dochodu na inne 
cele, rozdziela zarząd spółki między człon- 
ków spółki łowieckiej, stosownie do udzia- 
łu poszczególnych członków, czyli sto- 
sownie do Obszaru gruntu, należącego do 
poszczególnych członków. 

Podziału dochodu spółki dokonuje 2а- 
rząd corocznie. 

Wobec tego, że dochody spółki są zwy- 
czajnie nie wielkie, i podział dochodu mię- 
dzy poszczególnych członków sprawia du- 
20 kłopotu, najczęściej spółka przeznacza 
cały dochód na jakiś cel, np. na budowę 
Domu Ludowego, na straż pożarną lub in- 
ne wspólne potrzeby gromady, W tym 
wypadku potrzebna jest zgoda wszystkich 
członków Spółki. Nie może tego uczynić 
zarząd spółki, a tym mniej sam przewo- 
dniczący spółki, nie pytając się nikogo 0 
zgodę, jak to często bywa po gromadach. 
Nie może też ani sołtys, ani rada gromadz- 
ka zabierać dochodu spółki i wyrównywać 
nim budżeta gromady, bez uchwały wal- 
nego zebrania wszystkich członków spół- 
A bywa i tak, choć ustawa tego za- 
brania. W takim wypadku zarząd spółki 
ma prawo upomnieć się o pobrany czynsz 
dzierżawny nawet na drodze sądowej, 


ROZWIĄZANIE SPÓŁKI 


Spółka przestaje istnieć przez 1 upływ 
czasu, na jaki została utworzona, jeśli 
walne zebranie nie poweżmie uchwały Q 
dalszem trwaniu spółki, 2) na mocy 
uchwały walnego zebrania spółki (ale po 
upływie conajmniej sześciu lat od utwo- 
rzenia spółki), i wreszcie 3) po zniesie- 
mu przez starostę obwodu łowieckiego. 
Wtedy dochód, pozostały z likwidacji spól- 
ki, ulega podziałowi między członków spół- 
ki wediug ustalonego udziału poszczegól- 
nych członków spółki w dochodach spółki. 
Rozporządzenie o Prawie łowieckim, 
a więc i przepisy o spółkach łowieckich, 
Obowiązuje na terenie całej Polski z wy” 
jatkiem województwa śląskiego. А włęc 
obowiązują wszystkie gromady na tym te- 
renie i wszystkie zarządy spółek iowiec- 
kich. ST. MIERZWA. 


Dalsze ulgi w spłacie długów rolniczych 


«АУ numerze 37 ,.Piasta"-zawiadomiiśmy | 
Czytelników о Rozporządzeniu Ministra 
Skarbu z dnia 8 marca 1938 r., w sprawie 
25 proc. ulgi przy spłacie skonwertowanych 
długów rolniczych. Dotychczas jednak bar- 
dzo wielu dłużników, albo wcale nie wie o 
możności wykorzystania tej obniżki, albo 
nie znając dokładnie przepisów Rozporzą- 
dzenia, nie ma w tym samym możności wy- 
korzystania w pełni przysługującego im 
prawa. Najlepszym tego dowodem jest to, 
że dotychczas bardzo niewielu dłużników 
skorzystało z tej obniżki, a przecież obmiżka 
to dość wysoka bo 25 proc. 

Wobec tego prosimy wszystkich Czytel- 
ników „Piasta“ o powiadomienie zaintere- 
sowanych dłużników, aby jak najszersze 
warstwy mogły wykorzystać tę obniżkę. Dla 
jasności podajemy szczegółowe wskazówki, 
a gdyby ktoś pragnął jeszcze pewnych wy- 
jaśnień lub miał jakieś zapytania, to niech 
się zwróci do Redakcji „Piasta“, a zostanie 
wyczerpująco poinformowany. 

Według Rozporządzenia ** nisterstwa 
Skarbu z dnia 8 marca 1938 r. długi rolni- 
cze objęte układami konwersyjnemi w Ban- 
ku Rolnym, Bankach prywatnych, Kasach 
Stefczyka, czy wreszcie w Centralnej Kasie 
Spółek Rolniczych można spłacać, w Okre- 
słe od dnia 1 kwietnia 1928 r. do dnła 31-go 
grudnia 1940 r., bądź papierami wartościo- 
wymi, bądź też gotówką uzyskując przy 
spłacie 25 proc. obniżkę długu. 


SPŁACANE MOGĄ BYĆ TYLKO NASTĘ- 
PUJĄCE NALEŻNOŚCI: 


1) Bieżące raty kapitałowe, a więc raty 
płatne po dniu 1 kwietnia 1938 r. 

2) Zaległe raty kapitałowe, a więc raty, 
których termin płatności wypadał przed 1 
kwietnia 1938 r., a które dotychczas те 20- 
stały uregulowane. 

3) Przedterminowe te raty kapitałowe, 
których termin płatności przypada w okresie 
do dnia 31 grudnia 1940 r. 

4) Przedtermimowo można spłacić cały 
dług, zle tylko wtedy, o ile suma tego długu 
w chwili zatwierdzenia układu nie przekra- 
cza kwoty 500 zł. 

Dla wyjaśnienia tego «**"'*'=q% punktu 
podaję, że dłużnik, którego dług w chwili 
zatwierdzenia układu był większy niż su- 
ma 500 zł., nie można spłacić przedtermino- 
wo całego długu, choćby nawet dług jego 
w chwili obecnej był mniejszy niż 500 zł. 

Jeśli np. dług w chwili zatwierdzenia 
układu wyniósł 550 zł., a dotychczas spłaci 
go 150 zł., tak, że obecnie wynosi tylko 400 
75, to dłużnik ten ліс może przedterminowo 
spłacić całych 400 zł. aby uzyskać zniżkę 25 
proc., ale tyłko raty tak zaległe jak i płatne 


do daia 31 grudnia 1940 r. Resztę długu mo- 
że spłacić przedterminowo w pełni gotówką 
to jest bez 25 proc. ulgi. 

Spłacane w ten sposób, to znaczy z uzy- 
skaniem 25 proc. ulgi, może być tylko kapi- 
tał skonwertowanych wierzytelności, wszet- 
kie natomiast należności z tytułu zaległych 
czy też bieżących odsetek muszą być nadai 
spłacane w pełni gotówką bez 25 proc. ulgi. 
Ważnem jest to, że dłużnicy, którzy zalega- 
ją z zapłatą odsetek więcej niż za jedno pół- 
rocze nie mają prawa spłacać kapitału z 25 
proc. ulgą. Odzyskują to prawo dopiero je- 
śli wyrównają zaległe odsetki do wysokości 
nie przekraczającej należności za jedno pół- 
roeze. 

Rozporządzenie Ministra Skarbu, dzieli 
dłużników konwersyjnych na dwie grupy. 


GRUPA І. 


Czyli posiadacze gospodarstw wiejskich 
kategorii A t. j. O obszarze nie przekracza- 
jącym 50 ha., a z którymi zawarto układy 
konwersyjne na sumy nie przekraczające 
5.000 zł. 

Dłużnikom tym przysługuje możność 
spłacania długów konwersyjnych, albo pa- 
pierami wartościowymi, albo też gotówką. 


SPŁATA PAPIERAMI WARTOŚCIOWYMI 


Na pokrycie rat kapitałowych może 
złożyć dłużnik papiery wartościowe wymie- 
nione w Rozporządzeniu, a które zostaną 
zarachowane na dług po 90 zł. za każde 
100 zł. ich wartości nominalnej (to znaczy 
wypisanej w treści papieru wartościowego) 
һе? względu na ich rzeczywistą cenę ryn- 
kową. Papiery te winny mieć wszystkie 
należne kupony odsetkowe, t. |. kupony 
płatne po dniu złożenia papieru. Kupony 


DELEGACJA LITEWSKA W GDYNI W 
dniach 30 września i | października bawiła w 
Gdyni delegacja litewskiego ministerstwa rol- 
nietwa, której przewodniczył hr. Broel Plater. 
Goście litewscy mieli za zadanie zapoznać się 
ze slanem polskiego rybołówstwa morskiego i 
urządzenia rybackiego portu gdyńskiego. 

W pierwszym dniu pobytu Litwini zwiedzili 
handlowe i przemsłowe placówki rybne, a po- 
nadto Brzedsiębiorstwa rybołówcze. W drugim 
dniu pobytu udali się do portu Włądysławowo, 
gdzie zwiedzili tamtejsze urządzenia. 

ROZWÓJ PRZEMYSŁU SAMOCHODWEGO 
WE FRANCJI. Przemysł samochodowy rozwija 
się we Francji nader pomyślnie. W tej chwi- 
li ponad milion ludzi zatrudnionych jest w tym 
przemyśle, nie licząc drobnych gałęzi przemysłu 
i handlu, związanych bezpośrednio w anłomo- 
hilizmem Przemysł samochodowy pochłania 
rocznie we Francji: 200.000 ton sial. 253.000 ton 
żelaza, 3 топу metrów kwadraiowych suk- 
na, 2 miliony metrów kwadratowych płótna i 
6.500 ton szkłaj 


których terminy płatności już zapadły, win- 
ny być odcięte | albo zwrócone dłużnikowi, 
albo zakupione od niego, lub zarachowane 
jako gotówka. 

Jeśli złożone przez dłużnika papiery 
wartościowe nie pokrywają w pełni należ- 
ności spłacanej, to resztę długu może dłuż 
nik spłacić gotówką zaliczając za każde 
wpłacone 75 groszy, 1 zł. na pokrycie dłu- 
gu. Jeśli zaś papiery pokrywają spłacaną 
ratę z nadwyżką, to tą nadwyżkę należy 
zaliczyć na poczet najbliższej raty kapita” 
łowej, byle tylko jej termin płatności nie 
wypadł po dniu 31 grudniu 1940 r. 


SPŁATA GOTÓWKĄ 


O ile dłużnik spłaca. raty kapitałowe 
gotówką, to 7а każde wpłacone przezeń 
75 groszy, instytucja kredytowa zobowią- 
zana jest mu umorzyć 1 zł długu. — Z te- 
go rozrachunku wynika, że dłużnik spłaca 
dług o jedną trzecią większy, niż rzeczy- 
wiście wpłacił gotówką. Jeśli więc n. p. 
ktoś n. p. wpłaca 60 zł. gotówką, to zostą- 
nie mu skreślony dług w wysokości 80 zł, 
jeśli zapłacj n. p. 15 zł to umorzy 20 zł 
długu. 

GRUPA IL 

Do grupy tej należą posiadacze gospo- 
darstw wiejskich kategorii „А“ których 
układ konwersyjny był większy niż 5000 
zł, Oraz kategoria „B“ i „C', t. j. posiada- 
cze gospodarstw większych niż 50 ha, bez 
względu na wysokość długu. Dłużnicy ci 
mogą spłacać raty kapitałowe wyłącznie 
tylko papierami wartościowemi, nie mając 
możności zapłaty ich gotówką z zaracho- 
waniem 25 proc, ulgi. Za każdy złożony 
przez tych dłużników papier wartościowy, 
wartości nominalnej 100 zł, zostanie im 
umorzony dług w wysokości 90 zł bez 
względu na rzeczywistą cenę papieru war- 
tościowego, a więc zupełnie podobnie jak 
dłużnikom kategorii poprzedniej. 

W razie gdy złożone papiery әчагіо- 
ściowe nie pokrywają w pełni raty kapi- 
tałowej, która ulega umorzeniu, winien 
dłużnik dopłacić różnicę gotówką, ale bez 
25 proc. ulgi, to znaczy licząc złoty za 
złoty. 

Poza tym jedynym wylątkiem таја 
dłużnicy tych kategorii takie same prawa 
i obowiązki regulowania długów układo- 
wych jak i dłużnicy kategorii „A“ t. |, 
dłużnicy, których suma układu konwersy|- 
nego nie przekraczała kwoty 5000 złotych. 

Ze swej strony jeszcze raz podkreśla- 
my, że dłużnicy w swym własnym dobrze 
zrozumiałym interesie, winni w pełni wy- 
korzystać przysługującą un tak znaczną 
cbniżkp, 


fasimierz Golba 


„JNłodzieżowwow” 


Somieść z lat 1932-1936 


30) 

Gdy mimo to groziła 
zaczepka, brał ją w taniec i znikali 
wśród innych par. Tańczyło się im do- 
skonale. Swywolili beztrosko, jak. dzie- 
ci. Za każdy taniec dziękowali sobie go- 
rącym, długim pocałunkiem.  Cieszyło 
ich, że to wolno robić publicznie, że 
wszyscy robią to samo. W kraju byłoby 
atraszne zbiegowisko. skandal, rozpu- 
Mta i — policyjny protokół. 

W wigilię „Quatorze juillet“ udali 
się późnym wieczorem w stronę Pont- 
Кеші, па bajeczne widowisko ogni 
sztucznych. Oba brzegi Sekwany zaległy 
Ниту, wstrzymijąe zupełnie ruch koło- 
wy. Od Pont des Arts koło Luwru aż po 
cypel prastarej wyspy luteckiej, koiebki 
Parvża, tłoczyli się ciekawi widzowie. 
Gwiazdy pogasłv za ciemną zasłoną 
chmur, które zawisły bez ruchu. grożące 
w każdej chwili ulewą. Różańce ja- 
snych lamp migotały w nadbrzeżnych 
ulicach. 

Wówczas u przyczółka Pont-Neuf gru- 


chnęły basem daźżiała. Fontanny krwa- 
wych iskier trysnęły w chmurne nie- 
bo. Tłumy drgnęły, wydały jęk zachwy- 
tu, tysiące głów podniosło się do góry. 
Rakiety pękały w powietrzu. Z czerwo- 
nych skier wvnurzał się granat zielony, 
rozrywał się, siał zielonymi gwiazdami, 
wybuchał powtórnie wyżej snopem zło- 
ta i po raz trzeci, kiedy już znikał z 
oczu, rozsypywał się w iskry białe. 
Deszcz wielobarwny Świetlistego pyłu 
opadał. gasnąc, do rzeki. 

— Buch! buch! buch! — biły wciąż 
działa z za mostu. è 

Gwiezdna zamieć szalała wszystkimi 
barwami tęczy. Rakieta ścigała rakietę. 
Każda rozpryskiwała się w górze trzy- 
i czterokrotnie, Bengalskie 1<піепіа bie- 
giv nad Paryżem. Zanurzały się w wo- 
dzie Sekwany, jakby leciały gdzieś w 
przepaść, do samego jądra ziemi. Przy- 
glądała im się biała, refiektorami wy- 
czarowana, zjąwa kamienna Notre-Da- 
me. Dziwowały się z drugiego brzegu 
tragiczne mury, baszty i wieże więzie- 
nia Conciergerie, siostrzycy zburzonej 
Bastylii. Z daleka zaś, z poza Inwaii- 
dów, poprzez łunę, wiszącą nad mia- 
stem, szła świetlista odpowiedź wieży 
Fiffla, jaśniejącej na horyzoncie w fa- 
jerwerku nocnej iłuminacji. 

Prorok i Olga stali na moście. 
M'sparci о balustradę, ściśnięci przez 
tłum, mieli gwiazdy nad sobą i pod so- 
Һа — w wodzie. Było im tam dobrze i 
pięknie. Spletli się ramionami i wśród 
tych ogni i błysków śnili o własnym 
szczęściu. Tłum nie przeszkadzał im 
wcale. Do nich należał w tej chwili 
świat. Dla nich iluminował się Paryż. 
Dia nich mościł drogę gwiazdami. 

Wrócili de siebie po północy, gdy 
bajkę nad Sekwaną zakończył ulewny 
deszcz, który się puścił z chinur, wiszą- 
cych cierpliwie nad miastem. 

Ostatnim wiełkim widowiskiem, w 
jakim oboje wzięli udział, była wspa- 
niała rewia wojsk w dniu 14 lipca, naj- 
hardziej oficjalna część narodowego 
święta. Ci sami Francuzi, którzy od po- 
łudnia podzielą się na dwa wrogie po- 
chody, a z nich jeden patriotyczno- kgm- 
batancki ciągnął będzie przed grób Nie- 
znanego Żołnierza na Etoile, drugi zaś, 
lewicowy sianie па placu Bastylli w po- 
wodzi czerwonych sztandarów — szli 
señ patrzeć z zachwytem i dumą na 
pokaz własnej potęgi militarnej, Olbrzy- 
mie masy ludzkie tłoczyły się wzdłuż 
trasy detilujących oddziałów. Policja z 
trudem utrzymywała kordon. Wspiera- 
ła ją konna gwardia republiki. Co pe- 
wien odstęp widniał jeździec w galo- 
wym mundurze, białych rękawiczkach 
i w hełmie kirasjerskim z kilą, połysku- 
jącym w słońcu. 

„Prorokowie”* sianęli przy placu 
Concorde u wylotu alei Pól Elizejskich. 
dokładnie na miejscu stracenia Ludwi- 
ka XVI. Plac był zamknięty kordonami 
i zupełnie pusty. Jedvnie przy wielkim 
Ohelisku. wokół Którego szumiał» w spa- 
niałe wodotryski, manewrowała grupa 


foto-reporterów 1 operatorów fiimo- 
wych. Na wszystkich wokół gmachach, 


na bramach tuileryjskiego ogrodu, trze- 
potały się pęki ułożonych w wachlarz 
trójparwnych sztandarów i złociły się 
cyny AR ZKZ 

Gdy od strony Sekwany, od palais 
des Bourbons, gdzie Prezydent Republi- 
ki w otoczeniu członków rządu i rnar- 
szałków Francji przyjmował świeżną 
defiladę. Doleciały pierwsze dźwięki 
marsza, ruch zaczął się za kordonami. 
Walka e lepsze miejsce. Jakby z pod 
ziemi wyrośli różni spekulanci, sprzeda- 
jący prymitywne periskopy, pozwalają- 
ce coś niecoś widzieć ponad głowy, krze- 
sla, stopnie, ławki, drabinki, paki drew- 
niane, szczudła i inne sklecone napręd- 
ce podwyższenia. Kto stracił nadzieję 
dotarcia do pierwszych szeregów, jeśli 
był cudzoziemcem, sypał frankami za 
hezwartościowy rupieć, byle nie stracić 
widowiska. 

„Prorokowie' wcisnęli się wcześniej 
bezpośrednio za plecy policjantów, w 
sąsiedztwie konnego gwardzisty. Dzięki 
temu stać mogli na własnych nogach i 
patrzeć własnymi oczami. 

Wkrótce na plac Concorde wkroczył 
pierwszy oddział w mundurach gwardii 
królewskiej ancien regime'u. Żołnierze 
Ludwików, jakby z Muzeum Armii zno- 
wu do życia wskrzeszeni, szli frontem 
szerokim, po szesnastu w szeregu, w 
równej, czworobocznej kolumnie. Trój- 
kątne kapelusze i białe peruki na gło- 
wach,sżaboty i ciemno-żółte, do kolan 
sięgające kabaty, białe kamizelki i spo- 
dnie, białe kamasze, na rząd guzików 
od butów do kolan zapinane, wreszcie 
ciężkie, wsparte na ramionach muszkie- 
ty — tworzyły całość stylową, z ram 
dawnych wieków wyjęlą. 

— Powinni rezvydować w Wersalu! 
— odrzekł na widok ich Prorok. — 
Tam bedzie u siebie to wojsko w pu- 
drowanych perukach. Tu oznaczają klę- 
skę. To oni przegrali rewolucję! Ро- 
przedzają dziś pochód zwycięzców. 
Patrz, Oluś! Już idą! — wskazywał jej 
nadchodzące oddziały. — Historia przed 
nami defiluje. Ci zaraz — to gwardia 
narodowa, rewolucyjna, ta z pod La- 
favette'a. Za nimi wojsko Konwentu. 
Wojsko Dyrektoriatu. Dobrze oddani 
wszyscy... A łam, już widać -- to oni! 
To „Wielka Armia* Konsula i Cesarza: 

W istocie rewia rozwijała się wspa- 
niale. „Grande Armee“, znana z płócien 
Gerarda i Vernet'a, z tysiąca innych 
mniejszych, znana z pomników i dziejo- 
wego eposu, znana przede wszystkim z 
legendy, pojawiła się teraz па placu. 
Szły pamiętne mundury z pod Rivoli, 
Piramid, Marengo. Austerlitz, Jeny, 
Frydłandu, z pod Wagram i Moskwy, 
wierne aż do ostatka, do Walerłoo. Wi- 
dać było szaserów i gidów, eklererów 
i spieszonych lansjerów. Za nimi ber- 
түсе grenadierów polśniewały złotymi 
blachami. Tylną straż napoleońskiej de- 
legacji tworzyli kirasjerzy, pancerni, w 
hełmoch z kitami. Рола świetności biłr 
z nich, gdy człapali na rosłych ruma- 


kach. „Wielka Armia“ porwała oczy 
tłumu. Sypały się za nią okrzyki i okla- 
ski, 

— Oni powinni stąd pójść — ozwał 
się Prorok do Olgi — do Inwalidów,, 
przed kościół św. Ludwika. Niechby 
złożyli godny hołd u trumny Małego 
Kaprala. 

Dalsze oddziały nie zrobiły już ta- 
kiego wrażenia. Maszerowała z kolei 
Restauracja i wojsko Ludwika-Filipa. 
Później ujrzano mundury z wojny 
krymskiej, z pod Magentv i Solferina. 
Piękną mieli postawę żuawi і turkosi,, 
lecz drugie cesarsiwo nie dorównało 
pierwszemu. Na tym zreszią skończy- 
ła się historyczna część defilady. 

Pochód dzisiejszej siły zbrojnej 
Francji otwierały liczne poczty sztan- 
darowe pułków, które odznaczyły się 
w wielkiej wojnie światowej. Szły sym- 
bole nadludzkiej, bohaterskiej meki... 

„krwawe widmo gruzów Verdun, 
miasta miliona poległych... 

.“Ттапсһее des Baionnettes, potwor- 
ny okop śmierci... 

..1 cmentarzysko zdruzgotanych for- 
tów: Tavannes, Douaumont i Vaux... 

„pour la Patrie.. pour la 
France!.. 

Te to zwycięskie sztandary pozdra- 
wiał marszałkowską buławą naczelny 
wódz walczącego Zachodu, Ferdynand 
Foch, gdy u stóp Łuku Trvumfalnego 
przyjmował historyczną defiladę, 

Te to sziandary głosiły światu dzi- 
siaj, że Francja jest im wierna i nic za- 
pomniała straszliwej wojennej nauki. 

Pacyfista Prorok rozumiał ich po- 
lityczną wymowę. 

Dalszy ciąg rewii był pokazem tech- 
nicznego wyposażenia zmotoryzowanej 
armii świata. Oddziały piechoty defilo- 
wały na wielkich platformach, które 
sunęły szybko i sprawnie długim, nie- 
kończącym się wężem. Zadudniłvy po 
bruku traktory, ciągnace działa ciężkie- 
go kalibru. Olbrzymie, ciemno-zielone 
narzędzia strasznej zagłady ukazały się 
остот Pauryżen. Dla tych kolosów ze 
stali żadnej nie było zapory, Za nimi 
jechała kompania najnowszych mitra- 
liez i artvierii przeciwlotniczej. Małe 
działka, zdolne rzygnąć 800 strzałami w 
minucie, chluba techniki wojennej! 

Dalej pełzałv potworne, szare ciel- 
ską czołgów, ruchome twierdze z pasz- 
ezami celnych dzini, zionących pewną 
zyubą. Za czołgami --- auta pancerne, 
radio-telegrafia, wspaniałe wojska tech- 
niczne. 

Za metropolią — kolonie. Egzotyka 
armii kolorowej. Świetna konnica ma- 
rokańska. Wojska Algieru i Tunisu. 
Czarne kompanie z Madagaskaru i Kon- 
ga. Żółte z dalekich Indochin. Ktcolskie 
2 Martyniki i Gujany. 

Na końcu zaś szła kolumna zbiegów 
z całego Świala, co gnani przez losy, z 
własnej woli przyszli służyć Francji. 
Legia Cudzoziemska! Dzielnie 
orężyły się nogi do marszu w piaskach 
mstyń zaprawione. Allons en 
{ап і! Allons.., 


(КС Gl я | 


W SĄDZIE 


Świadek: — Obaj п.езсгуйпі pochwycilł 


krzesła i natarli na siebie. 


Sędzia: — A czy nie mógł pan wówczas 


interweniować? 


Świadek: — Nie! Nie było więcej krzeseł! 


W OSTATNIEJ CHWILI. 


Paulinę 


Czy pan jest gotów poślubić 
Meyer? 

Narzeczony: — A jak pan mi radzi, panie 
burmistrzu ?... 


pannę 


ZNA SIĘ NA RZECZY 


Lekarz: — A więc musi pan przestać pić, 
palić i grać w karty. 
Paejent: — Panie doktorze, czy tu przy- 


padkowo nie była przed chwilą moja żona? 


WDZIĘCZNA BOCIANICA, 


"rzez 


РУУ OO мө 
2 >. M 


— Pani Gapska z dobroci serca karmiła Cso- 
biście pisklęta bocianie na letnim mieszkaniu, 


„ZŁY PIES“ 

Pan Chapalski kupił psa. Pics jest dość 210- 
śliwy. Już kilka razy rzucał się па przycho: 
dzących gości i wskutek tego pan Chapulski 
miał nieprzyjemności. Chce zapobiec temu ną 
przyszłość i na drzwiach pod tabliczką ze swo- 
jem nazwiskiem „Pafuucy Chapalski“ przybija 


|karikę „zły pics“ 


W PARLAMENCIE 


Pewien depulowanyv jest z zawodu weteryv« 
narzem. W zapale dyskusji jego przeciwnik 
chce mu sprawić przykrość i pyta: 

— Pan jest podobno weterynarzem? 

— Tak! — odpowiada zapylany. — A 
pan jesteś chory? 


czy 


POD GAZEM 


zaraz czuł łepiej.. Tlo ci ul-ży... 
— Nono. płzy-jacielu, tteraz be-Jziesz się 


2229 DR 
Zbiór 
і zazimowanie warzyw 


W okresie 


jesiennym pozostaje zwykle do 
zbioru: kapusta, brukiew, cebula, marchew, 
buraki. pietruszka, selerv. Kolejność zbioru 
roślin warzywnych zależy od ich wytrzymałości 
na przymrozki jesienne i od porv dojrzewania. 
Sprzątanie warzyw należy wykonywać w czasie 
pagody suchej, słonecznej. Przy kopaniu 
należv zwracać uwagę, abv korzeni i gińówek 
nie obijać, nie kaleczyć. Czyszczenie warzyw 
nskutecznia się bezpośrednio na polu. Marchew. 
buraki, pietruszkę, brukiew ohcina się z liści, 
tak, żeby ściąć stożek wzrostu i wszysikie 0с7- 
ka uśpione znajdujące się przy główce a zalem 
przy obeinaniu naci Iyeh warzyw obcina się 
z liśćmi część korzenia, t. zw. główkę. jeżeli np. 
takie warzywa, jak pietruszka. marchew, sele- 
ry. będą przechowywane w jednej warstwie 
przesypanej piaskiem, lub lekką ziemią piasz- 
czystą, to wówczas można pozostawiać jeden 
dwa listki — t. zw. „serce. 

Warzywa po oczyszczeniu z liści i ziemi, 
przed nłożeniem na miejsce przechowania po- 
winny być dobrze obsuszone na słońcu, bowiem 
wilgotne warzywa złożone do piwniev lub do 
kopea szyhko się psują. Unikać należy zbyt 
późnego zbioru warzyw. gdyż mogą  przyjsć 
przymrozki, a kopeowanie przemrożonych wa- 
rzyw jest niebezpieczne. Dobrze zebrać warzy- 
wa į umiejęlnie je przechować. abv się піс psi- 
łv. jest rzeczą dość trndną. a lo z tego wzzle- 
du. że przechowywane rośliny warzywne, za- 
wierają bardzo duże ilości wodv. Pamiętać trze- 
ba, że warzywa w przechowanin oddychają, 
hoć to sa żywe rośliny, że wyparowują duże 
ilości wody, i to tym silniej, im wyższa jest 
temperatura i im warzywa złożone zostały na 
większe kupki w piwnicy lub kopcach, wów- 
czas zagrzewają się і w końcn gniją. 

Warzywa można przechowywać w zimnych 
piwnicach, w dołach wykopanych w ziemi, w 
rowach, w kopcach. 

Piwnicę przed złożeniem warzyw należy wy- 
hiclić, dna piwnicy oczyścić, piasek stary usu- 
пас, a zasłapić świeżym. Warstwy ułożańsyeh 
w piwnicy ІШ» kopcach warzyw, przegypuje się 
piaskiem lub jałową piuszezystą ziemią. Na ogół 
warzywa lepiej przechowują się na gruncie w 
wąskich małych koj'czykach, lub rowkach niż 
w piwnicach. 

Piwnica do przechowania warzyw powinna 
hvć zimna, zaopatrzona w odpowiednie alwo- 
rv, ułatwiające przewielrzanie, W ciepłych 
piwnicach warzywa psują się bardzo szybko. 

Miejsce pod kopce należy wybierać na ka- 
гака ziemi piaszczystej, niepodmokłej, w po- 
biżu domu. Kopce na warzywa powinny hyć 
wąskie od 50 сіл. do 1 m. 20 em. Do szybko 
i łatwo psnjących się warzyw należą: pielrusz- 
ka. sełery, marchew; na te warzywa przygolo- 
wuje się kopce najwęższe i przesypuje sie je 
piaskiem, lub ziemią piaszczystą. W piwnicy 
warzywa łatwo psujące się układa się warstwa- 
mi pod ścianami i przesypuje wilgotnym pia- 
skiem. 

Kopce pod inne warzywa mogą być znacz- 
nie szersze, jednakże należy pamiętać, że im 
węższy bedzie Көрісе, tym lepiej warzywa hę- 
dą się przechowywać. Kopee z warzywem moż- 
na okrywać tylko ziemią na 10 — 15 em, aż 
do przymrozków, pozostawiając со 114 — 2 mc- 
trów wentvlatory ze słomy w szezycie kopców, 
Przed większymi mrozami wentylatory zasypu- 
je się zupełnie, nasypując na kopiec warstwę 
ziemi 40 — 50 сш. Taka jednak warstwa zie- 
mi w razie większych mrozów nie zabezpie- 
cza od przemarzuięeia warzyw, to też kojca ©- 
krywa się jeszcze warstwą lisci, łęt lub nawozu. 
Vzycie słomy do kopeowania warzyw jest zale- 
сапе, choćby w małej ilości, chroni lo od za- 
marzania kopeów, oraz ułatwia wybieranie wa- 
rzyw. W wypadkach. kiedy warzywa w kopcu 
przesypuje się piaskiem lub ziemią, użycie bez- 
pośrednie słomę jest niecelowe. 

Wiele warzyw korzeniowych dołuje sle jed- 
ną warstwą. tak, jak rosły w gruncie pasami 
szerokimi un 1 m. 20 em, ustawiając korzenie 
w pozycji stojącej. W ten sposób bywają dało- 
wane selery, рогу, pietruszka, marchew. Doły 

napełnionymi warzywami przysypuje się zie- 
тіп na 20 — 30 cm, a następnie przykrywa 
się lisćmi. 

Кариѕіе bialą, czerwoną, włoską, można 
przechowywać w zimnej piwniev. w kopcach, 
w rowkach wąskieh lub też zaorywać w bruz- 
auch za pomocą pługa. Kapusta przeznaczona 
do przechowywania powinna mieć głowy fwar- 
ас. zbite, nieuszkodzone. Kapusla najlepiej się 
przechowuje, dalowana. wraz z korzeniami i 
liśćmi zielonymi, otaczającymi główkę. AE 


Czesć 
jednak liści zieionych odstających należy usu- 
һас. 

Kopee pod kapustę winny mieć 80 — 100 
cm. szerokości. zagłębione na 15 — 20 em, w 
ziemi. głowy kapusty ustawia się korzeniami 
do góry, trzy. cztery warstwy. Корсе 7 kapusią 
okrywa się ziemią na 30 — 40 em. Można do- 
łować kapustę w rowkach szerokości 50 —- 60 
cm. i głębokości 40 em. Kapusię w rowkach 
ustawia się korzeniami do góry i przysypuje 
ziemią równo z powierzchnią, w razie więk- 
szych mrozów na rowki narzuca się liscie. >- 
Można również kapusię przechowywać w 
piwnicy, ułożoną na pólkach. lub też posadzony 
do piasku. Kapustię czerwoną i włoską prze- 
chowuje się w podohny sposób, jak kapustę 
głowiastą białą. Kapusta brukselska wytrzy- 
muje w gruncie 10 do 12 stopni С mrozu, to 
też zwykle zbiera się ją najpóźniej. doluje pod 
łopalą pasami į} zabezpiecza słomą lub galę 
ziami z drzew iglastych. 


Нғо | 


usy. 


Oo eT e омы алые o E G R R 


jesienne 


Crocus speciosus, no- 
сайам z Azji Mniej- 
szej (rycina cho), kwit- 


nie w wrześniu i paz- 
9 dzierniku. Kwiaty, osa- 
А dzore па łodyżkach 10- 
R 115) cm. wysokich, Wwy- 


ў różniają się widneznymi 
defkatnvmi żiikami i są 
koleru jasno - niebieskie- 
go. Raz posadzone, roz- 
m ią się эле przez 
k uaście lat. Crocus 
speciosus jest kwiatem 
wiulglce ażm, 


Crocus iridillorns ro- 


śnie пати 

mi ogirwdzae jes 

nieseym i пар 
nefszym Ко пеон éuro- 
pejskóm. Kwiaty osadzo- 
ne па długiełi аа kach 
są Żvawcza, пеген сто 
kaloru, Kwitnie przez 
wrzestń do роу ра2- 
dzieraska. 


Rosa Hugonis, dziko rosnąca w poluzlniowych 
Chinach, jest najwcześniej kwitnącą różą w na- 


szych ogrodach. Przez тај 1 czerwiec (езі 


krzak różany obsypany żółtym, silnie pachną- 
cym kw” Krzewy tej róży dobrze zado- 


inowionej w naszym klimacie są prawdziwą 


ozdobą każdego ор” ака przydzmowszo czy 
działkowego. Sadzić ją należy w słonecznych, 
ласі. miejscach, chronionyeh przed ostry- 
porywistymi wiatrami północnymi i wscho- 


йге). Zasadzona jesienią zakwita wiosną. 


Róża Hugona kwitnie żólto a owoce ma'czar- 


no-hrrnaie w postaci małych hąbelków-glo- 


gów, które stanowią również piękną, swoistą 


dekorację krzaka. 


Zbiór orzechów włoskieh sprawia niemałe 
kłopoty. Korony drzew orzechowych są тойт 
głe a konary łamliwe, przelo nie można dogad- 
nie przystawić drabiny, by нес orzechy zrywać 
ręcznie. Pozostaje zatem jedyny sposób otizę- 
sienia. Wprawdzie crzeehy włoskie po zujeł: 
nym dojrzeniu, a zwłaszcza ро _ pierwszych 
większych przemrozkach spadają z drzew same. 
co jednakowoż jest pelączone z wielu nieprzy 
jemnościami, bo mogą być wvzbicrane przez o- 
зору niepowołane і właścicielowi drzewa nie 
wiele pozasłanie. Taki ezęściowy zbiór na raty 
przez samych nawet domowników nie przyspko- 
rzy kor; ba owoe najdarodniejszy zamiasl 


ści, 


do worka na sprzedaż wędruje do żołądka Zna- 
lazcy. 


Jedynym wiec racjonalnym sposobem zbio- 
ru orzechów włoskich — to olrząsanie  galęz! 
Kluczkami, przy czym trzeba dobrze zważać, hy 
udnóg nie łamać Strzęsione orzechy tkwią mo 
спо w zielunych lupinach, wydzielającycu pla- 


miacy ręce sok brunatny. Chcąc się przed pla- 
mieniem rąk uchronić, wystarczy posltwić wo- 
rek z zebranymi zielonymi orzechami na cie 
płem przypiecku Po pewnym czaste zielone 
łupiny erzechowe popęhają same i dadzą sie 
lekko oddzielić. Wvluskane orzechy wkładamy 
do серги Колу z benig wedą I ćwierć godziny 
dobrego szerowania czysta  skrobaezka-miotiy 
wystarczy, hy orzechy nabraly jasnego kolaru. 
czym slają się sprzedajniejsze. Po takim wypła- 
kanin rozpościerimy orzechy na ezystej podlo- 


dze, hy oheschłv, ро czym pakaje się je do wor- 
ków i wywozi ua lafgi Іш» hurtowni handl. 


slanie dojrzałym mają 
niedojrzały ma jądra 
а со gaTsza, CZĘ: 


Orzechy zebrane w 
jądra smaczne, zaś cwac 
zasnszone © smaku gorzkim, 
sło zatęchłym i zjejczalym. 

Drzewo orzecha włoskiego jest poszukiwa- 
пола meateriał"m stolarskim na wykwintne me 
Ме, Przeto orzech waski powinien рме hadowze- 


ny w szerszych aniżeli dulychczas roziiiarach. 


OBNY ROLNIK- DZIAŁKOWIEC: PSZCZELARZ * AN 


аза 


ziemniaki 


w piwnicy 


Aby zapobiec późniejszym 51га{от i gnielu 
ziemniaków, należy wpierw do porządku dopro- 
wadzić piwnicę. Po przewietrzeniu i wyniesie- 
niu z niej wszelkich pozostałości i nieczysto- 
ści, całą piwuieę dobrze jest wybielić Шатыр, 

wapiennym i to tak ściany, jak t podłogę. 00 
brze jest też wyslarkować plwnicę, przez зрак 
nie siarki w pudełku blaszanym. Dym siarkł 
doskonale dezynfekuje ji nłszezy zarazki ł 
grzybki  pleśniowe. które wywołują chorohv 
ziemniaczane, Posadzkę piw пісу dobrze жу5у раб 
piaskiem lub miałem torfowym. Składać w 
tviko ziemniaki zdrowe, przebrane Í 
suche, Od czasu do czasu należy piwnieę prze- 
wietrzyć i zbadać temperaturę, która powin- 
na wnosić koło 6 stopni Celsjusza, w żadnym 
razie nie może obniżyć się i spadać niżej 0 (ze- 
га) stopni, a podnosić się wężej 10 stapni. gdyż 
zarówno przemarznięcie ziemniaków, jak i ich 
zayrzanie się grozi tym, że ziemniaki gniją. 


Ziemniaki powinny być zsypywane na nie- 
zbyt grube i wvsokie warstwy, леру się nie 78- 
grzewały. Jeżeki ziemniaki są zdrowe, grubość 
warstwy nie powinna przewyższać 1 metra. a 
przy mniej trwałych ziemniakach zmniejszamy 
ja od 50 do 60 ет, 

Piwnice powinny Һуб przyciemnione, w sll- 
niejszym bowiem świelle ziemniaki zielenieją. 


piwnicy 


Warunki prowadzenia 
zawodowej hodowli 


Drobne gospodarstwo, które chce prowadzić 
hodowlę zarodową, od razu do tego dojść nie 
może. Musi ono przede wszystkim posiadać 
odpowiednie warunki, a więc dobry budynek, 
odpowiedni zapas paszy zimowej i со najważ- 
niejsze — dobre pastwisko. То jest jedna z 
bolączek , na klórą drobny rolnik powinien w 


pierwszym rzędzie zwrócić uwagę. Pastwiska 
daje zdrowie zwierzęciu i jego rozwój; bez 
pastwiska hodowla jest bez przyszłości. Dla- 


lego też przystępując do organizowania hodo- 
wli, trzeba pomyśleć w pierwszym rzędzie 0 
stworzeniu warunków hodowlanych w gospo- 
darstwie, 

Nastepnie konieczne jest posiadanie odpo- 
wiedniego materiału. Kto ma pieniądze, ten 
może droga kupna sztuk zarodowych dojść 
szybko do орогу, przeciętny jednak rolnik mu- 
si dochodzić drogą dłuższą, drogą przychowy* 
wania szlnk własnych. Z każdego prawie ma- 
teriału możemy dojść do obory, byleby opierać 
się na krów: ich zdrowych, mlecznych i i niezłej 
hudowv. Dalsza droga to posiłkowanie się 
pierw szorzędnymi buhajami. racjonalny wy- 
chów cieląt i dobre żywienie krów w celu osiąg- 
піссіа dobrej wydajności, 


Kiszonki 


Kiszonki stanowią poważną pozycję w ży» 
wieniu zimowym inwentarza, to też nawet wte- 
dy, kiedy mamy dostateczną ilość siana i siecz- 
ki, kiszonki oddadzą nieocenione usługi. Ki- 
szonkł należy zacząć przygotowywać w połowie 
września. W pierwszym okresie kisimy końskł 
ząb, słonecznik, liście  kapusiv, potrawy, 
koniczyny і trawy. W późniejszym okresie, 
przez październik — liście brukwi, nać mar- 
chwi, mieszanki motylkowe. Chcąc mieć ki- 
szonkę aromatyczną i pełnowarłtościową, na 
każde 100 kg. kiszonej masy dodajemy: 20 gr. 
cukru, 20 gr. drożdży i 60 gr. soli, rozpuszczo- 
nej w chudym mleku. : 


Tak przygotowane kiszonki są ріегм520- 
rzędnym pożywieniem dla krów mlecznych, 
które przecież niejednokrotnie stanowią pod- 
sławę utrzymania dla małego gospodarstwa. 


m / 


Pamietaimy 
o kurach przed zimą 


Odpowiednie zimowe pomieszczenie dla kur 
w dużej mierze decyduje o zimowej nieśności. 
Nalezy mieć na uwadze, iż zimową porą kura 
w gospodarstwie nie ma możności wykorzysta 
nia warunków, jakie daje na wsi okres wioscn< 
ny. letni i jesienny. Śnieg i mróz stwarza wa- 
runki ciężkie dla kurv-nioski. Trzeba więe 
ułatwić jej przelrzymanie zimy w zacisznym, а 
przy tym widnyin, czystym pomieszczeniu. Bea 
dobrego kuraika nle ma zimowej  nieśności, 
Piaktvka wykazała, że najlepiej chowają się 
когу w pomieszczeniach drewnianych, suchych, 
z oknem zwróconym iu połndniowi. Obfita 
ścidka w kurniku daje możność grzehania ku- 
rom, со jest pożyteczne dla ich zdrowia. Trze- 
Һа również przesirzegać, aby nawóz spod grzęd 
był usuwany codziennie, kurnik zas cały powi- 
nien być wewnątrz wybielony i endzieunie wies 
trzony. Odpowiednie wielrzniki niatwiają doe 
płrw świeżego powicirza do ! +. Wreszcie 
dobre gniazda powinuy Lyć v aic częsło 4 
starannie, a ściółka w tychże zmieniana, 


аламу 


przeciw Czechosłowacji 


Na szczęście minęło już to, co spędzało 
nam sen z powiek, co zajmowało umysły 
milionów ludzi. Do przeszłości już należy 
bardzo ciekawy plan. według którego Niem- 
ey mieli wkroczyć do Czech. Nim jednak 
zajmiemy się rozważaniami na temat tego 
planu, warto przytoczyć kilka danych o ar- 
mii czechosłowackiej, o której pomimo tak 
bliskiego sąsiedztwa, tak mało wiemy. 

Otóż armia czechosłowacka składa się z 
siedmiu korpusów, te zaś dzielą się na dy- 
wizje. Dywizja piechoty rozporządza dwoma 
brygadami piechoty po dwa pułki piechoty. 
W skład pułku piechoty wchodzą 3 batalio- 
ny strzeleckie (po 3 kompanie strzeleckie i 1 
kompania e. k. m.) Poza tym pułk dysponu- 
je 1 kompanią broni towarzyszącej (moż- 
dzierze), 1 kompanią pionierów, 1 komnanią 
łączności i 1 kompanią gospodarczą. Jest to 
więc jednostką znacznie silniejsza od naszej 
dywizji. Samolotów posiada Czechosłowacja 
około 1400. Ponad to ma 3 pułki czołgów, 
wyposażone w samochody pancerne, tankiet- 
ki i czołgi oraz 3 kompanie pociągów pan- 
cernych. 

Wojsko czechosłowackie na stopie wo- 
jennej może liczyć 34 dywizje piechoty i 4 
dywizje kawalerii. Siła oddziałów pierwszej 
linii wynosić ma 800.000 ludzi. łączną ilość 
wyszkolonych rezerwislów podawano па 
2.700.000 ludzi, ale oczywiście takiej armii 
nie można zmobilizować, bo usłałaby praca 
w kraju. 

Jest to więc armia, która dzięki fortyfi- 


MASZYNODOM* бергім үшу 
Kraków, Zwierzyniecka 4. tel.162-50 


Z cuchu organizacHnego 
Mxonnictwa Ludowego 


POWIAT GORLICE. 

W niedzielę, dnia 16 października br. odnę- 
dzie się w Gorlicach o godzinie 10-сі rano w sali 
Kupców i Rzemieślników Zjazd Powiatowy 
Stron. Lud. Porządek dzienny: sprawozdanie z 
Kongresu. 

Zarządy Kół powinny przybyć w komplecie 
х uwagi na ważne sprawy. 

Prezes: Martyka Franciszek.: 


POWIAT JAWORÓW. 

W dniu 22 października br. adbędzie się we 
wsi Szutawa, poświęcenie sztandaru  Stronnle- 
twa Ludowego. Zbiórka о godz, 9-еј na błoniu 
pod lasem. Wymarsz da kościoła, Po nahożeń- 
stwie odhędzie się publiczne zgromadzenie, na 
którym przemawiać hędzie ksiądz pułkownik 
Józef Panaś. Wszystkich ludowców I sympaly- 
ków z okolicznych wsi zapraszamy na naszą 
uroczystość. 

Prezes; Jan Gołobiowski. 


POWIAT LUBACZOWSKI 
Zwołuję posiedzenie Zarządn Powiatowego 
} prezesów Kół do Lubaczowa, dam p. Antoni- 
ka. na dzień 17 października, godz. 4 po po- 
Indalu. 
Prezes Zarządu Powiatowego 5. L. Jan Schram. 
POWIAT PRZEWORSK. 
Przypominamy, że Zjazą Powiatowy z Prze- 
warskiego odbedzie się w niedzielę, dnia 16, 10. 
br. o godz. 10-tej rano w sali „Sokola“ w Prze- 
КЕЗІН 
Ма Zjazd przybędzie prezes dr. Jedllński 1 
kpt. Schram. 
Udział za legitymacjami Str. Lud. 
Zarząd Powiat, Str. Lud. w Przeworsku. 


POWIAT RZESZÓW. 

Zjazd członków Straonnietwa Ludowego od- 
będzie się dnia 14 października Б. r. w sali Okrę- 
goawego Tow, Rolniczego, ul. Kolejowa 7, w Rze- 
s8zowie. 

Dla cześci dawnego powiałn Strzyżów, zjazd 
odhędzie sie dnia 18 października w salj „Soko- 
la“ w Strzyżowie o godz. 10-0j. 


POWIAT OPOCZNO. 

W dnin 16 października o godzinie 10-tej w 
Domu Rohotniczym w Opocznie przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr. 28 odbędzie się statutowy Ziazd 
Powiatowy Stronnictwa [Ludowego powiatu 
opoczyńskiego W Zjeździe winny wziąść udział 
Zarządy wszystkich Kół w powiecie, oraz dele- 
gaci z Kół po 1 od 10 członków. 


POWIAT KIELCE. 

XW dniu 16 październik o godzinie 10-tej na 
sali „Turu” przy ul. Sienkiewicza 9 w Kieleneh. 
odbędzie się statutowy Zjazd Stronnielwa Ludo- 
wego na powlat kielecki Wstęp na sale tylko za 
legitymacjami na rek 1938. 
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kacjom i dobremu uzbrojeniu mogłaby wal- 
czyć przez dłuższy czas. Jest to siła, której 
w żadnym wypadku nie sposób lekceważyć. 
Nie możemy też przeło uwierzyć pułkow- 
nikowi francuskiemu Baronowi, który twier- 
dził, że armia czeska już po dwóch tygod- 
niach musiałaby skapitulować. 

Przyjrzyjmy się jednak planowi pułkow- 
nika Barona. Otóż przewidywał on, że armia 
niemiecka uderzyłaby na Czechy z paru 
stron. Gen. von Beck (dowódca wojsk nie- 
mieckich w b. Austrii) dowodzący 2 korpu- 
sami piechoty, 2 dywizjami pancernymi i 
wspomagany  lotnietwem okręgu Мопа- 
chium, nacierać miał jednym korpusem i 1 
dywizją pancerną z Wiednia na Brno (odda- 
lone około 40 km od granicy), drugim kor- 
pusem i dvwizja pancerną z Linzu na Bu- 
dziejowice (około 40 km od granicy). 

Druga armia gen. von Reichenau uderzyć 
miała jednym korpusem z dywizją pancer- 
ną z Drezna i Kamienicy na Pragę i Pilzno 
(zakłady Skody; ора miasta leżą około 90 km 
od granicy niem.), a drugim korpnsem z 
dywizją pancerną z Lignicy i Wrocławia na 
Pardubice i Ołomuniec (około 60 km od gra- 
nicy). Lotnietwo З okręgów — Berlin, Drez- 
no, Monachium miało wspomagać działania 
obu generałów. 

Armia czeska nie miałaby innego wyjścia, 
jak tylko walczyć kolejno z każdą z kolumn 
(jest ich cztery) i opaźniać ich marsz tak 
długo, dopóki nie nadejdzie pomoc. 

Istotnie plan był niezły. Ale wydaje się 
być wątpliwym, ba, nawet nieprawdopodob- 
nym, by siły niemieckie, wynoszące 16 dy- 
wizji, w tym tylko 12 piechoty, аме е e poko- 
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nać Czechów, mogących wystawić 38 dywi- 
zji dobrze uzbrojonego żołnierza. O taką wa- 
leczność znowu Niemców nie podejrzewa- 
my. Chyba, że p. pułkownik Baron nie 
wspomniał o zapasowych dywizjach, pilnu- 
jących w miedzyczasie innych odcinków пр. 
Lasu Czeskiego, oraz о dzlszych korpusach, 
które mogłv nadejść po mobilizacji w Niem- 
czech. Z kolei rozważał pułk. Baron możli- 
wość pomocy ze strony Francji i przypusz- 
czał, że armia francuska poszłaby prawdo- 
podobnie po osi Moguncja — dolina Menu 
— Bamberg. Dlaczego akurat tamtędy miała- 
by 156 odsiecz francuska, tego pułk. Baron 
nie zdradził. Przecież posuwając się po tej 
osi. armia francuska niałaby odkryte oba 
skrzydła i byłaby narażona na ataki tak z 
północy iak i z południa. Zresztą na wschod- 
nim brzegu Renu mamy fortyfikacje, t. zw. 
Hitler-Stellung, odpowiednik linii Magino- 
ta. podobno nie mniej silne i doskonałe jak 
francuskie. Nim by je Francuzi zdobwli (o ile 
by je w ogóle zdebyli), nim by sforsowali 
Ren, nim by dotarli do gór czeskich, do któ- 
rych jest ni mniej ni wiecej, tvlko 200 km, 
to los Czechów hvihy rozstrzygnięty. Oto 
co napisał pułk. francuski Baron w „La 
France Militaire". 
Tak miało bvć. ale czybv tak było, nie 
wiadomo. Położenie Czechów wy glądało 
beznadziejnie. Co jednak żołnierz, nie maja- 
cy піс do stracenia (w tym wypadku Czech), 
walczący tylko o wolność, może dać z sie- 
bie, widzieliśmy w czasie wojny światowej 
(Verdun, Somma). Czy bv więc tak wszy- 
stko poszło po myśli Niemców — bardzo 
watpliwe. (W.) 


Hitler przemawia do żołnierzy niemiec kich na głównym placu w Chebie. 


Z ruchu ludowego 
Z Brzeżańskiego 


PUBŁICZNE ZGROMADZENIE STRON. LUD. 


Dnia 25 września br. odbylo się w Kozowef, 
pow. Brzeżany, w sali „Sokała* zgromadzenie 
publiezne Stronnictwa Ludowego, przy udzia- 
Іс około 3-ch tys, chłopów i miejscowej inte- 
ligencji. 

Wiec zagaił prezes Zarz, Pow, Ruszkow ski 
Władysłuw. Następnie Kłębieki Mikołaj slud. 
praw U, J. К. ze Lwowa, wygłosił referat na 
temat sylnacji międzynarodowej i w związku z 
nią wytworzoną atmosferą w Polsce. Sprawy. 
dotyczące październikowego Kongresu S, L. w 
Warszawie i przedwyborcze nastroje w Polsce 
referował Zaręba Władysław czł. Rady Naczel- 
nej SSE 

Zcznaczyć należy, iż nastrój był wspaniały, a 
każde przemówienie i głosy w dyskusji, były 
nacechowane wiarą w zwycięstwo idei ludowej. 
Ро odśpiewaniu „Roty“ i” „Gdy Naród do ho: 
ju”, wśród okrzyków na cześć $, L. rozwiązano 
zgromadzenie. 


ZA 


Trudności organizacyjne 


W BORSZCZOWSKIM. 


Za powiatem kopyczynieckim słaje zwolna 
pod sztandarami ludowymi także powiat ber- 
szezowski, Na zaproszenie tamtejszych gospo 
darzy wyjechał w sprawach organizacyjnych 
siud. A. H. Z. Czarniecki Franciszek, Ku zdzi- 
wieniu spotykał się na każdym kroku z różnego 
rodzaju przeszkodami i szykanami tak z ramie 
nia policji, jak i instruktora „Strzelców“ Za 
przykład może posłużyć zebranie w Juriampolu, 
gdzie do wynajętej sali „Domu Polskiego" przez 
ludowców wkroczyli „strzelcy“, którzy poprzed- 


nio przehywali w sąsiedniej sali Strzeleckiej. Na 
zapytanie prelegenta jakim prawem to czynią, 
insiruktor „Strzelea* oświadczył, że w tej sali 
mają zbiórkę, a chłopi niech odbędą zebranie 
w sali strzeleckiej, Niestety! Salę zasłano zam- 
kniętą, a klucz nagle przepadł. Całą tę roliotę 
rozbijacką, co wyraźnie wpadało w oczy, kiero- 
wał komendant P. P Chomik z Kkarolówki, któ- 
rv przez cały czas, kilkakrotnie porozumiewał 
się z instruktorem „Słrzelen*. Prelegent nie 
cheąc robić awantur, powołał komilet organiza 
суіпу, który częściowo zajmie się pracą organi- 
zacyjną. Nadmienić wypada, że powiat horsz- 
czowski leży w pasie granieznym, w którym tyl- 
ko chłopi zorganizowani i uświadomieni moga 
dzielnie słać na straży bezpieczeństwa i pol- 
skości. 

paanan 


ZJAZD POWIATOWY S. L. W OLKUSZU, 

W dniu 2 października rb, w Olkuszu odbył 
się statutowy Złazd Powiatowy Stronnictwa Tu- 
dowego. Referat wygłosił p. Bieniek Stanisław, 
poczen wvhrano nowy Zarząd Powiatowy 5tron- 
nictwa Ludowego z p. Pasternakiem Romanem 
jako prezesem powiatowym na czele. 


о 
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Kredyty na sadownictwo 


Dowiadujemy się, iż wzorem lat ubiegłych 
uruchomił Państwowy Bank Rolny ze swoich 
iunduszów kredyt na zakładanie sadów həz- 
Wowych. Rozprowadzany jest On za pośrcd- 
ułetwem hanków Spółdziciczych oraz komunal- 
nyeh kas oszczędności. Zainteresowani winul 
zwracać się do wymienionych instytucyj kredy- 
towyeh bądź bezpośrednia, badź też za pośred- 
nictwem lokalnych organizacji rolniczych. 

Kredyt udzielany jest dla sadów о prze- 
strzeni co najmniej pól hektara (50 drzew) na 
okres 4-ch lat, przy cz”m pierwsza rata płat- 
na jest dopiero w półtora rokn po posadzeniu 
sadu, a następne 5 rat w odsiepach co pół ro- 
ku. Jako zabezpieczenie kredylu wymagany 
jest weksel z podpisami osób majątkowo od- 
powiedzialnych. 


>|” o TOO UMIE" |_| 
Skomplikowanym smakiem 


nawet jednym z najbardziej skomplikowanych, 
jakie znamy, jest smak kawy. Smaku tego 
szlucznie dotąd stworzyć nie można. Jedno jed 
nak już osiągnieto: stworzono mianowicie śro- 
dek, przez dodanie klórego smak i aromat kawy 
dochodzą do najwyższej pełni. Specjalnością tą 
jest Karo-Franck, nowaczesna, aromatyczna 
przyprawa do kawv w kasikach. Oto naprawdę 
coś dla znawców i miłośników dobrej kawy! 


ZEBRANIE „WICI“ W RZESZOWSKIEM. 

Dnia 23 października b r. odhędzie się w Rze- 
szawie zjazd członków Zarzadu powiatowego i 
Zarządów Kół Zw. MŁ W. „Wici“, o godzinie 
10-сі, przy ulicy 3-go Maja, 

Zięba Jan, prezes. 

KONFERENCJA POWIATOWA „WICI“ 

W PRZEWOŁSKIEM. 

Dnla 23 października hr. o godz, 10 ej od- 
będzie się w Studzianie w Domu Ludowym ken- 
ferencja powiatowa Kół Młodzieży „Wici“. Po- 
winni przybyć: delegatura powiatowa I wszyst- 
kie Zarządy Kól. Mogą гбу/піс? przybyć ezłon- 
kowie Kół. 

Józef Zięba, prezes, 


ининБНИНЕЕТЕС:--- 20202-02 25-тан 
WOJEWÓDZKA KONFYRENCJA KOBIET 
W KIELCACH. 

W dniu 16 pazdziernika o godzinie 11-tej od- 
hędzie się w Sekretariacie Wojewódzkim Stron- 
nictwa Ludowego w Kielcach, przy uł. Sienkle- 
wieza 45, wajewódzka konferencia kobiet, pra- 
cujących w Stronnictwie Ludowym., Celem kon- 
ferencji jest wybranio tymczasowego kamitetu, 
który zajął by się organizowaniem sekcji kobie- 
cych S. І. na terenie waj. kieleckiego. 

Wszystkie Zarządy Powiatowe winny wysłać 
na wymienioną konferencję conajmniej po jed- 
nej działaczee. Na powyższą konferencję przy- 
będzie p. dr. Kotowa. 

Zarząd Wojewódzki Stron, Ludowego 
w Kieleach. 


Eśeermicurrs 


na stypendia іт, Leona i Alcksoe.dry Koziebro tz- 
kich z zapisu Zafli Chelmicktej dla dzieci 
ofiejalistów wiejskich. 

Ministerstwo Wyznań Relisijnyeh i Oświece- 
nia Publicznego ogłasza koniuws na kiika Siy- 
pendiów dla uczniów szkół rzemieśiniczych Oraz 
jedno stypendium dla ucznia niższych Szkół 
ogrodniczych — każde ро 400 zł. na rok szkolny 
1024 39. 

Stypendia nadane będą przede wszystkim 
dziecinm ofiejalistów wiejskieh wyznania rzem- 
sko-katoliekiego, którzy wykażą się świadeetwa- 
mi dłuższej służby, jako oficjaliści w jednym 
gospodarstwie wiejskim; w braku kandydatów, 
ndpowiadaiących tym  wasunkora. stypendium 
będzie przyznane dzieciom oficjalistów, którzy 
krótszy czas w służbie pozostawali lub wresz- 
cie najzdolniejszym i najbardziej  wartościo- 
wym uczniom. dzieciom niczamożnych rolników 
(małorolnvch). 

Podania kandydatów wraz z a) zaświadcze- 
niami szkół, do których uczeszczaja., b) Świadec- 
Iwami praecodawev, poświadczonym са do Cza- 
su służby rodziców przez wójla gminy, wzałęd- 
nie prohoszeza mh dwóch obywateli ziemskich 
н gminy i e) świadectwami niezamożności 
rodziców ucznia winny brć wnoszone w terml- 
nie do dnia 30 listopada 1938 roku da Minister- 
siwa Wyznań Religiinteh i Oświecenia Publiez- 
negao, Aleja Szucha Nr. 25. 
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WP. Jan Wieszchoń, pow. Kowel. Wyjaśnie- 
nia wwsłaliśmyv pocztą. 

WP. Józef Madej. pow. Biala. Bank Rolny 
nie udziela оһеспіс pożyczek na spłaty rodzin- 
ne, a to z braku funduszów. które się już wy- 
czerpały. Może będzie udzielał dopiero w przy- 
szłym roku. 


Grzesznik zaniepokojony 


Zajmującą rzeczą jest ohserwować, jak wy- 
trwały wróg Czechosłowacji, a zwolennik Wę- 
gler i Niemiec, p. Mackiewiez zaczyna — pa- 
trząc na wzrost potęgi niemieckiej — odczuwać 
jakiś niepokój. Jego artykuł ulegi w paru miej- 
зейін konfiskacie. W miejscach nieskonfisko- 
wsnych czytamy: 

„Ja „germanofil” i „hitlerofi!” ze stra- 
chem stwierdzam. że dziś na płacn zo- 
stalo tylko jedno mocarstwo, z którym 
sojnsz jest możliwy. 

a:+ Dziś zostaliśmy w Бигоріе środko- 


wej i wschodniej sam na sam z Niemca- 

mi, którzy mają coraz silniejszych przy- 

jaciół, coraz mniej z nami potrzebują się 

liczyć. 

Uratowaćby nas mogla i pchnąć do 
czynów wielkich wespół z Niemcami owa 
wspólna granica z Węgrami, owa jedno- 
ta polityczna z Węgrami". 

Znów ta fęsknnta do Węgrów! Czy p. Mace- 
kiewiez nie może готите, 2с państwo węgier- 
skie bedzie w każdym razie о wiele slabszę 1 
uboższe od Czechosłowacji? 


Chłopów Nadolzańskich! 


Ostatnie wydarzenia przyniosły Wam 
wyczekiwane i zasłużone połączenie z 
Polska. Po latach opuszczenia i tęsknoty 
wrącacie na łono Ojczyzny. Wraca- 
cie, ażeby na wieki już pozostać pod 
wspólnym dachem Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej. Zabiły Wasze serca moc- 
no na widok wkraczających hufców 
Armii Polskicj, Armii, w której żyłach 
krąży оһагпа krew synów ludu poi 
skiego, tego ludu, którego cząstka je- 
steśmy. 

Dzieląc się z Wami radością, dumni 
jesteśmy, że możecie powiedzieć o so- 


ie, iż w czasach przebytych, wia- 
snymi siłami potrafiliście oprzeć sie 
różnym zakusom i mimo przewa- 


gi sił i wpływów gospodarczych i poli- 
tycznych, піс ze sianu posiadania poł- 
skiego nie uvoniliście. Сор i robot- 
nik śląski będą zawsze wzorem poświę- 
cenia, ofiarności i zgody wtedy, kiedy 
rzecz idzie o najwyższe dohro doczesne, 
za jakie człowiek uważa język, wiarę i 
przywiązanie do ziemi rodzinnej. 
Przejdą jednak chwile wzniosłego n- 
pojenia i uniesicń. W nowych wa- 
runkach zawita szary dzień. Dzień pra- 
су mrówczej i nowych nadzici! Boga- 
ci doświadczeniem, wielcy realizmem, 
jaki cechuje Ślązaków, zahartowani w 
walce, przystąpicie do budowy gmachu 
Rzeczypospolitej na równi z miliono- 
wymi rzeszami pracującego ludu poi- 
skiego. Odpadnie walka o zienię i je 


zyk, czekają zaś obowiązki, które każdy 
świadomy obywatel na siebie wziąć po- 
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Przy zamówieniach większej 


przekazem 


Bandaże рглерик поме zaojpątru- 
jące najwieksze przepukliny. Spe- ) | 
сјаіпе pasy przeciw obn'żenin |. 
żołądka Bandaże przeciw wypa- 

daniu macicy. — Pończochy gu- 

məwe przeciw żylakom Pudkia- 5-9 

U dki oitepedyczue pod praskie stopy. 
Meczniki gumowe. Sztuczne nogi i re- 
ce, Gorsety ortop. przeciw skrzyw eniu 


CHRISTOL 


najlepszy, od wielu lat wypróbowany 
środek do konserwacji starych dachów 
koriolitowych CHRISTOL przywraca 
papie pierwotną elastyczność powłoka 
Christolu chroni papę przed wpływa- 


mi atmosferycznymi. 
Słosuje się na zimno 


a ғ m m 
Emil Kużnieki 
Fabryka Tektury Dachowej, Produktów 
Chemicznych i Asfaltu Spółka Akcyjna 
w ФЗУ нет Еги» Е ЕЛ 


Już są do nabycia 
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Тіпсепісбә Witosa 


Cena wraz z wysyłką pocztową zł. 1.— 
Wysyłkę uskutecznia Administracja po nadesłaniu zł. 1.— 


iierrnalicaŻżuyStca i єрт За рре «Низ зй ез 


M. Polaczek w Samborze 18. 


kięgosłupa: Aparaty oitop. dla skorygowania wykrzy- 
wionych stóp itd, — Cenniki ilustrowane darino. 


Ogłoszenia па 1 stronie za 1 mm 1-szpaltowy . . « » 1,00 zł 
Zwykłe ogłoszenia na str. 6-szpalt. za 1 wiersz mm. . 0,25 zł. 
W tekście na str. 4-szpalt. za 1 wiersz mm. .... 0.50 zł. 
Ogłosz:nia tylko za gotówkę. — Za terminowy druk Administracja nie odpowiada, — Ceny powyższe ohowiązują od dnia ogłoszenia. — Od ogłoszeń długoterminowych: Biurom ogłoszeń 

Wychodzi raz w tygodniu we wtorki z datą nadchodzącej niedzieli. 


winien. Nie wiemy, czego najbliższa 
chwila od nas wymagać będzie. Wie- 
ту natomiast, jaką powinna być bezin- 
tercsowna praca na rzecz dobra po- 
wszechnego. 

Przykładem takiej pracy owocnej, a 
cichej to jeden z największych synów, 
jakiego ziemia Śląska wydała śp. Ѕепа- 
ior Rzeczypospojitej Józef Buzek. Jak- 
Ly wiedziony przeczuciem spocznął na 
cichym ementarzu wiejskim w Kon- 
skiej. w wiosce rodzinnej. Dzisiaj wra- 
са do Ojczyzny! Wracają nie Lylko do- 
czesne szczątki. Duch bBuzków żyje 
wśród ludu nadolzańskiego. Wysokie 
uświadomienie społeczne wskaże temu 
ludowi, gdzie wybrać miejsce w nowych 

R - 
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Zetwania z sowietami 
uomagają się Niemcy od Francji 


Gazety niemieckie piszą, że nie mo- 


że być mowy o zasadniczym  porozu- 
mieniu miedzy Berlinem i Paryżem. 


bez zmiany słosunków 
żem i Moskwą. 


między Рагу- 
Sprawa ta będzie we- 


dług przypuszczeń, poruszona przez 
kanclerza Hitlera w czasie jego prze- 


mówienia w Saarze. 


Z PEACY PORTU GDAŃSKIEGO. W dniu 27 
bm. wyładowano w porcie gdańskim 3.254} ton 
węgla, pochodzacego z Bremy. W dniu tym za- 
ładowano na statek grecki 5.152 ton węgla, 
przeznaczonego do Pireusu, oraz 300 ton ma- 
kuchów pochodzenia zagranicznego z przezna- 
czeniem do Kalundborg, 


w Administracji „Piasta* 


ІШІ 


CU 


w 


czekiem P. K. O. 401.064. | 


ilości odpowiedni rabat. | 


CHRZEŚCIJAŃSKA 
szukuje agentów do sprzedaży 
narzędzi domowo - rolniczych 


pa wsiach. Wysoki zarobek za- 
pewniony. Zgłoszenia: Lwów 23, 
skrytka 2 


PRAGNIE 


siagniesz 
biaskn i 


Z DOBROBYTU? O- 


N ғ, “еру laj: 
w $W go — wyrabiając z 
ЛЬ а cementu: Dachówki. 
(е pf Е <embrowiny  sludzienne, Rury 
|: "U А przepusiowe, Pustaki. Сенс, 
ағы ; 
fA hiy if Płyty chodnikowe, oraz inne 
"ж. U À 


wyroby — na maszynach i for- 
maeh w firmie: J. Zuhokrzycki 
i Ska, Warszawa, Czackiego 
T9: 


DACHGWCZARKI pierwszorzed- 
пеј jakości od (100—800 podkła- 
dek, sztancowanych do każdej. 
do wyrobu dachówek ecemento- 
wych dwufaleówek, karpiówek, 
mało używane, również formy 
do gąsiorów tanio sprzedam. 
Dawid Rosenberg — Trzebinia 


WIELKI wybór 
żuterii, instrumentów  muzycz- 
nych. Poleca najslarsza firma 
polska Jgnacy Cypres kraków, 
Szewska 13-р. Na żądanie wy- 
svła ilustrowane ceuniki. 


P 


zegarków, bi- 


opierajcie 
pisma ludowe 


Cała strona tytułowa 


rabat stosownie do uinowy. — Ogłoszenia zagraniczne 100% drożej. 


` 


Drobne cgloszenia najmniej ......... 
Cała strona 4-szpaliowa w tekście 
1.4...ш.те-т/та » 900,00 zł. 


warunkach pracy dła dobra Rzeczypo- 
spolitej. 

Do Was Chłopi wyciągamy bratnią 
dłoń, do Was, dawnych bojowników o 
sprawę ludową. Rozumieliśmy Was, 
kiedy prowadziliście walkę o te prawa, 
które nam prędzej przypadły w udziale. 
Wierzymy Wam, kiedy stajecie na rów- 
nych warunkach do pracy, którcj de- 
wizą jest: własne Państwo — większe 
obowiazki. 

Szeregi dawnych działaczy ludo- 
wych przerzedziły się, pozostała jednak 
spuścizna myśli i zamiarów. Podjąć ją, 
to zadanie zjednoczonego ludu śląskie- 
ко. Szczęść Boże! 

Redakcja „Śląskiej Gazety Ludowej“ 


Hloletnica 


Moi mili ludeczkowie 


Tóżechmy się 
fórt doczkali tej 
wielkiej radości 
połączynio, na 
kierom nasi bra- 
cio z załolzy i my 

. też czekali aż 
dwacet roków. 


Teraz już tujec do 
ciotki pod lasym 
w Bocóniowicach 
bedzie mógł cho- 
dzić bez prze- 
pustki. 

Jeszczech nie 
widziała ludecz- 
kowie jak -żech 
je staro takij łu- 
cicchy i radości 
jako była w nie- 
dziele 2 paździer- 
nika tego roku 
za Olzom w Cie- 
szynie jak na- 
A >= sze wojsko prze- 
szło przez most na Olzie do Cieszyna, to lu- 
dziska z tej radości sie tak ściskali i cało- 
wali, aż łomało jedyn drugimu ziober nie 
połomoł. A byli też i tacy karlusi co jedli i 
pili w tej szumnej gospodzie Polonii i z ra- 
dości zapomnieli zapłacić. Nasze gażdzinki 
za lolzom na gwołt teraz kormiom gęsi i 
kaczki na Śląski kiermasz, bo t9 wiycie lu- 
deczkowie w tyn kiermasz wszyscy sie be- 
dom gościli i cieszyli żcchmy wojne bez 
wojny wygrali, i żechmy zaś sóm po gro- 
madzie jak przed dwacecima rakami. 

Nasi holcy i pachołcy: z Рийсома, Dzię- 
glowa, Cisowniee, Ogrodzonej, |"sznej, Go- 
leszowa i Gumien już szery рисијот, kolasy 


firma ро- | јата, ho wszyscy pojadom na tyn kiermasz 


za Olze, a Магујапек z*kurjerka pojedzie 
za olsze. 

Moja znómo kamratka z Bystrzice mi ło- 
powiadała, że jejigo szwagra syna łujec po- 
wiadoł, że Chytlerowi sie tanie podobo żech 
ту jego patynt na rohiyni wojny bez wojny 
podrobil. To przeca nima prowda, bo 
Chytlerów patynt na robiyni wojny bez woj- 
пу skłodo się: z Chwolby, grożby, wr””sku, 
trzasku, strachu i bębnowanio, a nasz pa- 
tynt sie skłoda z miłości, zgody, ozonu i 110- 
che tromtadractwio, i znawcy powiadają, 
że nasz patynt jest lepszy jak Chytlerów, 

Jónek z „Gwiozdki Cieszyńskiej” też za- 
miyrzo sie wybrać na agitacyje za Olze. 
Joch se już przed poryma rokami za agity- 
rowała po Trzyńcu, Jabłonkowie, Bogumi- 
nie, Frysztacie i Karwinej i ludzie też teraz 
na mnie pamiętajom. Już aji Ferda z Trzyń- 
ca pisoł do mnie cobych też o nich nie za- 
pomniała, a prziszła ich też naszczywić. 

Roztomańtym ozonowym redachtorom i 
tym z „Polski Zachodni“ sic w czepaniach 
pokręciło bo jim „sławno* warszawski iksra 
spadła na jejich muzgownice. Nabajdurzili 
i nacyganili prociwa ludowcom i naszęmu 
prezesowi W. Witosówi, а teraz im portka- 
mi od strachu trzepie że риот za to cy- 
gaństwo do Болка. Powiadot mi jeden po- 
rządny redachfor z Katowic, a drugi z War- 
szawy, że tyn co pisoł niejaki Guciu, był 
przy tym łożrały jak sztyry dziywki, a jak 
wykrzyżbioł to sie sóm tego zląkł co napi- 


3,00 zł. 
s.o eo s 450,00 zł, 
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Walne Zgromadzenie Lud. Tow. Wyd. 
„Piast* spółdzielni w Krakowie, Mały Rynek 4, 
odhędzie się w dniu 21 października 1938 r. o 
godz. 11 przed poł. w lokalu spółdzielni w Kra- 
kowie. Małv Rynek 4, z nast. porządkiem dzien- 
nym: 1) odczylanie protokółu z oslat. Walnego 
Zgromadzenia, 2) Sprawozdanie Zarzadu za rok 
administracyjny 1927-38, 3) Zamknięcie rachun- 
kowe za rok 1937-38 i sprawozdanie komisji re- 
wizyjnej, 4) Podział zysków, 5) Budżet za rok 
1938-39, 6) Uzupełniający wybór do Rady Nad- 
zorczej, 7) Wybór komisji rewizyjnej. 8) Zmia- 
na par. 38, 39 i 47 statutn, 9) Dyskusja i wnio- 
ski. 

W razie braku statutowej ilości udziałowców 
następne Walne Zgromadzenie odbędzie się w 
tym samym dniu i miesiącu, lecz o godz. 12-tej. 
Zamknięcie rachunkowe i bilans za rok 1937-38 
można przeglądać wcześniej w biurze spół- 
dzielni. 


Prezes Rady Nadzorczej: 
W. Marchwicki mp. 


чі 

Вгосегіе rentowną kupię. 4ріо- | 
szenia: Mgr. Sławomir Karwacki, Liszki. 
z келіннің 


soł i chcioł to wycofać ale już było niesko- 
ro, bo już to wszyscy ozonowi redachtorzy 
umieścili w swoich gazetach. Teraz chu- 
dziok chodzi po Warszawie і beczy jak dzi- 
ki osieł, a powiado do siebie... coch јо też 
to nieszczęśliwy narobił! Tak to ludeczko- 
wie bywo, ci jak kto kwitule moc papijo, to 
g'upstwa robi. 
Miejcie sie dobrze. 


Kronika Maska 


Cieszyn. (Wkroczenie Wojsk Polskich za 
Olze). W dniu 2 października odbyła się na 
rynku Cieszyna radosna manifestacja z powo* 
du odzyskania przez Połskę części Śląska Cie- 
szyńskiego położonego po lewym brzegu Ol- 
zy. Miasto udekorowano flagami, zjechały się 
masy ludzi, nawet z bardzo dalekich okolic, 
którzy chcieli uczestniczyć w uroczystościach 
przyjęcia władzy. 

Po godz. 1446) Wojska Polskie witane en- 
tuzjastycznie przez publiczność, obsypywane 
kwiatami przemaszerowały przez Cieszyn, prze- 
kroczyły mosty graniczne i zajęły przeznaczone 
dla ѕіеріе stanowiska. 

Dzień ten był radośnie witany przez wszyst- 
kich obywateli Państwa Polskiego.  Odzyska= 
liśmy nie tylko drogie nam Ziemie Polskie co 
jest wielką rzeczą, ale i raz na zawsze znik- 
nęła przyczyna, dla której kłóciły się dwa brat- 
nie Narody słowiańskie, i dla której Polacy 
czuli żal do swego sąsiada. 

Cieszyn. (Sprawy wyborcze). Przypomina: 
my czytelnikom, że w dniach od 6 do 13 wy- 
łożone będą do wględu w Urzędach gminnych 
listy wyborców do Sejmu, do nadchodzących 
wyborów. Każdy wyborca ma prawo stwier- 
dzić czy sam został na listę wyborców wciągnię- 
ty, lub czy przypadkowo nie został wciągnięty 
na Пвіс nie mający prawa głosowania. Mimo że 
chłopi głosować nie będą winni stwierdzić czy 
listy głosujących są w porządku, gdyż okolicz- 
ność ła ma wpływ na wynik głosowania. (Һа- 
two pominąć niewygodnego, a wpisać wygod- 
nego). 

Raczność Chłopi! (Duchy wyhorczej. Dla 
pamięci przypominamy, jak czasem „rohi* się 
wybory. W czasie ostatnich wyborów zdarza- 
ły się takie „casusy”*: w pewnej wiosce pewien 
wielce szanowny pan kandydat na posła na 
zgromadzeniu z całą powagą surowej miny 
oświadczył, że jest ustawa, iż kto do wyboró+ 
nie pójdzie podlega karze więzienia (parę lat) 
igrzywuy (parę lysięcy). Całe szczęście, że zna- 
luzł się na sali „Śmiałck* który zauważył, że 
imć pan kandydat ma bujną fantazję i że usla- 
wy łakiej nie та, 

Przypominamy dalej, że w niektórych gmi- 
nach potworzono w czasie poprzednich wybo- 
rów straże, które pilnować miały porządku, 
iymczasem „straże te wysyłano potem do do- 
mów by „polecili“ wyborcom udać się do gło- 
sowania. Na razie tyle uwag. 

Uważać na każdą formalność, zapamięty- 
wać czynności i osoby! Wszelkie nieformalno- 
ści zawinione, lub noszące znamiona występ- 
kow przewidzianych Kodeksem Karnym, znaj- 
dą właściwe miejsce w Sądzie. Chłopi — do- 
pilnujemy! 


ZE ŚLĄSKA ZAOLZAŃSKIEGO 


Frysztat. (Dr .Wolf starosta). Komisarz cy- 
wilny wicewojewoda Malhomme mianował sta- 
rosłą powialowym we Frysztacie adwokata dr. 
Leona Wolfa, prezesa Związku Polaków na 
Śląsku Zaołzańskim. 

Zawiadomienie Izby Przemysłowo-Handln- 
wej. Z dniem З października b. r. utworzoną 
została w Cieszynie Lkspozytura Izby Przemy- 
słowo-Handlowej w Katowicach. Biura znaj- 
dują się w Izkspozyturze Starostwa za Olzą, na 
parierze, pokój nr. 26. 

Ekspozytura załatwiać będzie wszelkie spra- 
wy należące do samorządu gospodarczego, a 
zwłaszcza sprawy dotyczące obrotu handlowe- 
go z zagranicą. 

Godziny przyjęć dla stron od godziny 10 
do 13. 


i zastrzeżone 507), drożej, 


